
Trwają obrady 
w Helsinkach

W czwartek przed połud­
niem odbyło się kolejne posie­
dzenie uczestników wielostron 
nych konsultacji przygotowu­
jących europejską konferencję 
w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy.

Przemawiali reprezentanci 
Norwegii, Belgii, §zwecji, W. 
Brytanii, Jugosławii, Danii i 
K?nadv (PAP)
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■WIELKOPOLSKI
I Poznaniu obradowali premierzy HO i PRL

Podpisanie wspólnego komunikatu o dalszej współpracy

Przewodniczący Rady Państwa 
wręczył 46 nominacji profesorskich

„Cieszymy się bardzo, że możemy Was powitać w prasta­
rym grodzie Poznaniu” — powiedział premier Piotr Ja­
roszewicz zwracając się do premiera Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Willi Stopha, gdy rozpoczynały 
się wczoraj w gmachu Prezydium Rady Narodowej Pozna­
nia przy placu Kolegiackim rozmowy między delegacjami 
naszych obydwu zaprzyjaźnionych krajów.
Przyjacielska wizyta prze­

wodniczącego Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Willi- Stopha odby­
ła sie na zaproszenie prezesa 
Rady Ministrów PRL Piotra 
Jaroszewicza zgodnie z usta-

lonym trybem, który przewi­
duje dokonywanie co pewien 
czas wspólnych ocen rozwoju 
i perspektyw dwustronnych 
stosunków między PRL i NRD.

W toku rozmów, w których 
premierowi NRD towarzyszyli

członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC SED Hermann 
A*en, wicepremier Kurt Ficht- 
ner oraz ministrowie, doradcy 
i eksperci, a premierowi Pol­
ski — członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Jan 
Szydlak, wicepremierzy: Jan 
Mitręga i Kazimierz Olszew­
ski oraz ministrowie, doradcy 
i eksperci, obaj premierzy do­
konali oceny dotychczasowe­
go rozwoju dwustronnej współ 
pracy między obu krajami w 
duchu ustaleń przyjętych pod-

Sukces inicjatywy ZSRR
Premierzy Polski 1 NRD, Willi 
Stoph (z lewej) I Piotr Jarosze­
wicz wkraczają do sali obrad w 
gmachu Prezydium RN Pozna­

nia.

czas spotkań delegacji par- 
tyjno-rządowych Polski i NRD 
we wrześniu 1971 i czerwcu 
1972 r. Wytyczone zostały tak­
że dalsze kierunki dwustron­
nej współpracy.

Po rozmowach, które zakoń­
czyły się około godz. 16 00. 
premierzy wraz z towarzyszą­
cymi im osobami zwiedzili 
Stary Ratusz a następnie uda­
li się na Rataje, gdzie gości 
zapoznano z naszymi osiągnię­
ciami w nowym budownictwie 
osiedli mieszkaniowych.

Po zakończeniu obrad pre­
mierzy Polski i NRD podpisa­
li wspólny komunikat.

Wspólny komunikat
Na zaproszenie prezesa Ra­

dy Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Piotra 
Jaroszewicza, przebywał z 
przyjacielską wizytą w Poz­
naniu, w dniu 30 listopada
1972 r. przewodniczący 
Ministrów Niemieckiej 
bliki Demokratycznej, 
Stoph.

Dokończenie na tir.

Rady
Repu- 

Willi

9

Po podpisaniu dwóch egzempla­
rzy wspólnego komunikatu, pre­
mierzy Willi Stoph (z lewej) I 
Piotr Jaroszewicz wymieniają do­

kumenty.
Fot. — E. Kltzmann

46 pracowników nauki z wyższych uczelni całego kraju 
otrzymało wczoraj w Belwederze nominacje profesorskie. 
Rada Państwa nadała tytuł naukowy profesora zwyczajnego 
11 profesorom i profesora nadzwyczajnego — 35. Nominacje 
wręczył przewodniczący Rady Państwa — Henryk Ja-

Zgromadzenie Ogólne NZ przyjęło 
rezolucję o niestosowaniu siły

Zgromadzenie Ogólne NZ przyjęło rezolucję o niestoso- 
. wanin siły w stosunkach międzynarodowych i zakazie na za­

wsze użycia broni jądrowej. Zgromadzenie Ogólne zaleciło 
Radzie Bezpieczeństwa jak najszybsze podjęcie odpowiednich 
kroków które gwarantowałyby całkowite wcielenie w życie 
tej rezolucji.
Rezolucja potwierdza jedno­

cześnie zasadę niedopuszczal­
ności opanowywania teryto-

Poznańscy budowlani 
pierwsi w kraju 

wykonali plan roczny
Jak już informowaliśmy, 

pierwsze w kraju załogi Poznań 
skiego Zjednoczenia Budowni­
ctwa wykonały 28 ubęn. roczne 
zadania produkcyjne w zakre­
sie budownictwa mieszkaniowe 
go i ogólnego — realizując tym 
samym zobowiązania podjęte 
■w ramach akcji 20 mld zł. Ta­
ki meldunek złożyli wczoraj 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
budowlanych w czasie spotka­
nia z członkami Sekretariatu 
KW PZPR.

Tak więc zadania tegoroczne 
będą znacznie przekroczone. 
Dzięki dobrej pracy budowla­
nych do końca br. oddanych 
zostanie do użytku dodatkowo 
617 mieszkań, tj. o 284 miesz­
kania więcej niż wynosiły pod 
jęte zobowiązania oraz blisko 
2 tys. m kw, powierzchni u- 
żytkowej obiektów socjalno- 
usługowych. Wartość wykona­
nych ponad ułan zadań wy­
niesie 90 min zł.

Poważnie także skrócono 
cykle budowlane. I tak np. dwa 
miesiące przed zaplanowanym 
terminom ukończono prace przy 
budowie żłobka na Ratajach. 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Czarnkowie, trzy miesiące 
Przed terminem — przychodni 
obwodowej na Ratajach oraz 
mmsiąc wcześniej — Domu We 
erana w Poznaniu.

w imieniu Sekretariatu KW 
serdeczne podziękowania za do 

pracę złożył załogom bu- 
nowlanym sekretarz KW Ta- 
a^usz Grabski. (—)

riów siłą i bezsporne prawo 
państw do obrony swych tery­
toriów przy użyciu wszyst­
kich środków, jakimi dyspo­
nują. Rezolucja potwierdza 
też prawo narodów kolonial­
nych do walki o niepodleg­
łość.

Z inicjatywą wpisania do 
obrad tego problemu wystąpił 
Związek Radziecki.

Przeciwko projektowi rezo­
lucji głosowały tylko 4 dele-
gacje, mianowicie: Chin, 
banii. Portugalii i RPA.
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Al-

błoński.
Przemawiając do nowo mia­

nowanych profesorów, prze­
wodniczący Rady Państwa na­
wiązał do obrad plenarnego 
posiedzenia KC PZPR poświę­
conego sprawom młodzieży. 
H. Jabłoński podkreślił, że na­
uczyciele akademiccy mają 
zadania wyjątkowo odpowie­
dzialne — kształcenia i wy­
chowywania nie tylko młode­
go pokolenia, ale — w swo­
isty sposób — wychowywania 
i kształcenia całego społeczeń­
stwa, w oparciu o nieustanny 
rozwój nauki i wdrażania jej 
osiągnięć do praktyki życia 
społecznego.

Spełnienia tej misji społecz­
nej życzył nowo mianowanym 
profesorom przewodniczący 
Rady Państwa.

Na liście nowo mianowa­
nych profesorów znaleźli się 
również pracownicy naukowi 
uczelni poznańskich. Tvtuły 
profesora zwyczajnego otrzy­
mali: — nauk ekonomicznych 
— Janusz Wierzbicki, prof. 
nadzw. w Wyższej Szkole Eko­
nomicznej: nauk geograficz­
nych — Stanisława Maria Zaj- 
chowska, prof. nadzw. w Uni­
wersytecie im. A. Mickiewicza.

Rada Państwa przyznała ty­
tuły profesora nadzwyczajne­
go: — nauk ekonomicznych — 
Jóżćfowi BoronlrtUi, doc. w 
WSE ; nauk farmaceutycznych 
— Zdzisławowi Kazimierzowi 
Tadeuszowi Kowalewskiemu, 
doc. Akad. Medycznej; nauk

fizycznych — Danucie Frąc­
kowiak, doc. w Politechnice 
Poznańskiej; nauk geograficz­
nych — Stefanowi Tadeuszowi 
Koza-Kozarskiemu, doc. UAM;
nauk medycznych Stefa.
nowi Henrykowi Mackiewiczo­
wi, doc. w Akademii Medycz­
nej: nauk technicznych — Bo­
lesławowi Franciszkowi No­
wakowskiemu, doc. w Politech­
nice Poznańskiej.

W uroczystości uczestniczy­
li: przewodniczący OK FJN — 
Janusz Groszkowski, sekretarz
Rady Państwa Ludomir
Stasiak, członkowie Rady Pań­
stwa. ministrowie. (PAP)

W Sekretariacie KW PZPR

M. Jagielski 
w Budapeszcie

Na zaproszenie przewodniczą 
cego Krajowego Urzędu Plano­
wania WRL. Imre Pardiego, 
przybył w czwartek 30 listopa­
da do Budapesztu wiceprezes 
Rady Ministrów, przewodniczą­
cy Państwowej Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
Mieczysław Jagielski. Towarzy 
szą mu pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Planowania — Kazimierz 
Secomski oraz grupa doradców.

Celem pobytu M Jagielskie­
go na Węgrzech jest omówienie 
aktualnych stosunków gospo­
darczych miedzy naszymi kra­
jami. (PAP)

Gospodarska rozmowa 
z aktywem rolniczym
Wczoraj odbyło się spotkanie 

Sekretariatu KW PZPR z akty 
wem partyjno-gospodarczym 
wielkopolskiego rolnictwa. Se­
kretariat wysłuchał informa­
cji o węzłowych problemach 
rolnictwa województwa poz­
nańskiego ze szczególnym u- 
względnieniem umocnienia i 
dalszego rozwoju rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych.

W bieżącym roku nasze rol­
nictwo osiągnęło wyższe niż 
kiedykolwiek plony zbóż, uzy­
skano wysoki stan pogłowia 
zwierząt a zwłaszcza trzody 
chlewnej. Szczególnie duży po 
stęp w produkcji osiągnęły roi 
nicze spółdzielnie produkcyjne, 
które gospodarują na obszarze 
ok. 100 tys. ha użytków rol­
nych.

Jak podkreślano w dyskusji, 
osiągnięte wyniki nie zadowa­
lają rolników indywidualnych, 
PGR-owców i spółdzielców. 
Przewidują oni dalszą intensy­
fikację produkcji rolnej, a 
szczególnie hodowli bydła. Mó 
wiono także o konieczności po 
lepszenia organizacji pracy w 
wielu gospodarstwach urpołecz 
nionych i zwiększenia stopnia 
mechanizacji szeregu gospo-

Dokończenie na str. 2
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Wiec przyjaźni 
węgiersko-radzieckiej
Wielki wiec z udziałem pra­

wie 3 tys. osób, zorganizowany 
w czwartek po południu w naj­
większym kombinacie metalur­
gicznym Budapesztu na wyspie 
Czepel, był najważniejszym 
punktem programu czwartego 
dnia wizyty na Węgrzech ra­
dzieckiej delegacji partyjno- 
rządowej z Leonidem Breżnie­
wem.

Przybywających do wielkiej 
hali sportowej kombinatu gości 
radzieckich oraz towarzyszące 
im ^osobistości węgierskie z 
Janosem Kadarem i Jenoe Fo- 
ckiem, robotnicy przyjęli długo 
trwałą gorącą owacją.

Po serdecznym powitaniu go 
ści przez przedstawicieli kiero­
wnictwa kombinatu i załogi 
oraz po odegraniu hymnów 
państwowych, zabrał głos Ja­
nos Kadar. a następnie obszer­
ne przemówienie wygłosił Leo­
nid Breżniew.

Oba przemówienia przyjęto 
długo nie milknącymi oklaska­
mi.

Wiec zmienił się w gorącą 
manifestację przyjaźni węgier­
sko-radzieckiej. (PAP)

Senatorzy USA na Kremlu
Premier Związku Radzieckiego 

AlekSiej Kosygin przyjął w czwar 
tek na Kremlu amerykańskich se­
natorów Huberta Humphrey’a i 
Henry Bellmona oraz członka izby 
reprezentantów kongresu amery­
kańskiego Henry Reussa.

Zair uznała NRD i NRF
Rząd Republiki Zair, który zebrał 

się pod przewodnictwem generała 
Mobutu Sese Seko, postanowił 
uznać Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną i Niemiecką Republikę 
Federalną.

Delegacja RWPG w Hawanie
Do Hawany przybyła delegacja 

Komitetu Wykonawczego RWPG, z 
aktualnym przewodniczącym kami 
tetu, wicepremierem CSRS. Fran- 
tiszkiem Hamouzem i sekretarzem 
komitetu, N. Faddijewem. Delega 
cja przeprowadzi rozmowy na te­
maty związane z uczestnictw-em 
Kuby w pracach RWPG.

w 
du

Powrót D. Bijedica
czwartek powrócił do Bełgra- 
przewodniczący Związkowej

Rady Wykonawczej SFRJ, D. Bije- 
dlc, który złożył oficjalne wizyty 
w Turcji i Iranie.

Podróż prezydenta S. Allende
W czwartek prezydent Chile, Sal 

vador Allende opuścił Santiago.

udając się w 2-tygodniową podróż 
zagraniczną. Najpierw złoży wizytę 
w Meksyku, aby udać się stąd do 
Nowego Jorku, gdzie w siedzibie 
ONZ wygłosi przemówienie na po 
siedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Konferencja burmistrzów
W stolicy Japonii zakończyła się 

3-dniowa konferencja burmistrzów 
pięciu największych miast świata: 
Tokio, Nowego Jorku, Moskwy, Pa

Obrady eksporterów miedzi
W stolicy Chile, Santiago, obra­

duje nadzwyczajna sesja międzyrzą 
dowego komitetu krajów — ekspor

Aleksander Zarajczyk 
I sekretarzem KW PZPR

w Kielcach
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ryża i Londynu. Zaproszony na 
konferencję przedstawiciel Pekinu 
nie przybył na obrady.

Demonstracja w Dublinie
Organizacja Sinn Feln, politycz­

ne ugrupowanie skrzydła „Tym­
czasowych” TKA, zorganizowała w 
Dublinie demonstrację protestu 
przeciwko aresztowaniu i skazaniu 
szefa sztabu skrzydła „Tymczaso­
wych” IR A Seana Macstiofaina. 
Do 5 tysięcy zebranych osób zwró­
ciła się z przemówieniem Bernadet­
tę Devlin. Było to jej pierwsze pu 
bliczne wystąpienie po dłuższej 
nieobecności na arenie politycznej

terów miedzi na szczeblu 
strów przemysłu górniczego 
członkowskich. W sesji 
udział ministrowie Chile,

mini- 
państw 

biorą 
Peru ’

Zambii oraz ambasador Republiki 
Zair.

Wicepremier KRL D w Seulu
W czwartek przybyła do Seulu 

delegacja KRL-D, której przewod­
niczy II wicepremier republiki. 
Pak Song Czhoi. Rozmowy seul- 
skie mają trwać dwa dni.

Sprawy handlu Wschód - Zachód
W Nowym Jorku trwają obrady 

międzynarodowej k-onferencji do­
radczej poświęconej sprawom han 
dlu między wschodem a zachodem. 
Konferencja ta została zorganizo­
wana przy współudziale amery­
kańskiego instytutu do spraw 
handlu światowego.

Wydatki zbrojeniowe NRF
W pierwszych trzech kwartałach 

1972 r. wydatki na zbrojenia w 
NRF wyniosły 18 miliardów marek, 
o 12.5 proc, więcej niż w analo­
gicznym okresie ubiegłego roku. W 
tym samym czasie ogólne wydatki 
budżetowe NRF wzrosły w Dorów­
naniu z ubiegłym rokiem Jedynie 
o średnio 10,2 proc.

W Kielcach odbyło się ple­
narne posiedzenie KW PZPR. 
W związku z objęciem funkcji 
wiceprzewodniczącego CRZZ 
przez Tadeusza Rudolfa ple­
num zwolniło go ze stanowiska 
I sekretarza KW PZPR w Kiel­
cach wyrażając uznanie za do­
tychczasową pracę j wkład w 
rozwój Ziemi Kieleckiej. Ple­
num wybrało I sekretarzem 
KW PZPR w Kielcach Aleksan 
dra Zarajczyka, dotychczaso­
wego przewodniczącego Prezv_ 
dium WRN w Kielcach. (PAP)

Powtarzając powyższą wia­
domość, prostujemy równocześ 
nie popełniona wczoraj omył­
kę w tytule. Przepraszamy.

Jak przewiduje PIHM. dziś bę­
dzie zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, miejscami 
nrzelotne opady. Temperatura ma­
ksymalna od 4-4 st. na południo­
wym wschodzie do +8 st. na za­
chodzie. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, na Wybrzeżu w pory­
wach silne z kierunków południo­
wo-zachodnich.
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premierzy NRD i PRL
Dokończente ze str 1

W spotkaniu obu premie­
rów wzięli udział ze strony
PRL: J. Szydlak członek
Biura Politycznego sekretarz 
KC PZPR; J. Mitręga — wice 
prezes Rady Ministrów; K. 
Olszewski — wiceprezes Ra­
dy Ministrów; J. Hrynkiewicz 
— zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy RM; 
T. Gede — ambasador PRL w 
NRD; W. Janiurek — podse­
kretarz stanu przy Radzie Mi 
nistrów, rzecznik prasowy 
rządu; M. Krzak — wicemi­
nister finansów i J. Roszak — 
dyrektor departamentu I MSZ.

Ze strony NRD: H. Axen — 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC SED; K. Fichtner 
— zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów; H. Modrow 
— kierownik wydziału KC 
SED; R. RossmeisI — amba­
sador NRD w PRL; H. Klopfer 
— sekretarz stanu w Pań­
stwowej Komisji Planowa­
nia; R. Mager — zastępca mi­
nistra finansów; G. Nitzschke 
— zastępca ministra gospodar
ki zagranicznej i
sekretarz 
sterstwie

stanu 
Handlu

K. Lemke —
w Mini- 

i Zaopatrze-

tom między ludźmi, ich oso­
bistemu pozjianiu oraz wza­
jemnemu zrozumieniu. Szcze­
gólną wagę przywiązuje się do 
systematycznej rozbudowy zor­
ganizowanych podróży tury­
stycznych, kulturalnych i spor 
towych spotkań między kolek­
tywami produkcyjnymi, ą 
szczególnie między młodzieżą. 
W związku z tym obie strony 
podkreślają, że planowanie i 
organizowanie turystyki bę­
dzie przebiegało konsekwent­
nie w duchu zawartej przez 
oba kraje umowy.

W wyniku rozmów podjęto 
również ustalenia w sprawie 
wspólnych przedsięwzięć zmie 
rzających do intensyfikacji 
dwustronnej współpracy gos­
podarczej i naukowo-technicz­
nej.

Wysoko oceniono działalność 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej PRL — NRD i ustalo­
no dalsze jego zadania.

Rozmowy potwierdziły peł­
ną zgodność poglądów w oce­
nie omawianych problemów 
międzynarodowych.

Spotkanie przebiegało w at­
mosferze przyjaźni, bratej-stwa 
i pełnego wzajemnego zrozu­
mienia. (PAP)

Wizyta odbyła się zgodnie
i ustalonym trybem przewidu 
jącym wspólne, okresowe oma 
wianie i dokonywanie ocen 
rozwoju dwustronnych stosun­
ków między PRL a NRD oraz 
aktualnych problemów mię­
dzynarodowych.

Oceniono pozytywnie do­
tychczasowy rozwój wszech­
stronnej współpracy między 
PRL i NRD. wytyczony przez 
delegacje partyjno-rządowe 
obu krajów w czasie ich spot­
kań we wrześniu 1971 r. i w 
czerwcu 1972 r.

Premierzy wyrazili głębokie 
przekonanie, że osiągnięty po­
stęp społeczno - gospodarczy 
oraz pomyślny rozwój budow­
nictwa socjalistycznego w obu 
krajach stwarzają przesłanki 
do dalszego pogłębiania współ­
pracy we Wszystkich dziedzi­
nach.

Obaj premierzy stwierdzili 
z zadowoleniem, że wymiana 
towarowa pomiędzy obu kra­
jami osiągnęła w 1972 r. wy­
soki poziom i nadal dynamicz­
nie się rozwija. Na szczegól­
nie pozytywna ocenę zasługuje 
przebieg wzajemnych dostaw 
dóbr inwestycyjnych, a także 
sprawna realizacja wspólnych 
inwestycji. Równie pomyślnie 
rozwija się współpraca Polski 
i NRD w dziedzinie koopera­
cji przemysłowej. Przedysku­
towano dalsze możliwości roz­
szerzenia powiązań koopera­
cyjnych. ze szczególnym u- 
wzglednieniem produkcji ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku.

Z zadowoleniem stwierdzo­
no stały rozwój i wzbogacanie 
współpracy w dziedzinie kul 
tury.

W czasie rozmów omówiono 
również zagadnienia związa­
ne z zapewnieniem prawidło­
wego rozwoju ruchu tury­
stycznego obywateli PRL do 
NRD i obywateli NRD do Pol­
ski. Stwierdzono zgodnie, że 
bezpaszportowy i bezdewizo­
wy ruch podróżnych pomię­
dzy PRL i NRD dobrze służy 
pogłębieniu przyjaźni i brater­
skich więzów pomiędzy oby­
dwoma państwami oraz stwa­
rza przesłanki, które umożli­
wiają ich obywatelom wszech­
stronne poznanie osiągnięć bu- 
downictwa socjalistycznego 
historii, kultury i piękna przy 
rodv bratniego kraju.

Podkreślono celowość dalsze­
go rozwoju turystyki miedzy 
obydwoma krajami. która 
sprzyja bezpośrednim kontak-

Przygotowania 
do startu „Apollo-17“

Z przylądka Kennedy’ego i 
z ośrodka kosmicznego Houston 
donoszą, że w czwartek roz­
poczęło się tzw. odliczanie. 
Program przewiduje, że „Apol- 
lo-17” wystartuje w środę 6 
grudnia o godzinie 21.53 we­
dług czasu lokalnego, czyli 
o godzinie 3.53 w czwartek 7 
grudnia nad ranem według na­
szego czasu.

W tej kolejnej, ostatniej już 
wyprawie na Księżyc pojazdu 
typu „Apollo” biorą udział 
astronauci Eugene Cernan. ja­
ko dowódca, geolog dr Hęrri- 
son Schmitt i Roland Evans.

PAP

Rada Ministrów uchwaliła
komplet rozporządzeń wykonawczych

30 listopada br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którym, przy udziale przewodniczących prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych, rozpatrzono i uchwalono komplet 
rozporządzeń wykonawczych do przyjętej w dniu poprzed­
nim przez Sejm ustawy „O utworzeniu gmin i zmianie usta-
wy o radach narodowych”.
I tak uchwalono rozporzą­

dzenia Rady Ministrów w spra 
wach:

— zakresu działania naczel­
nika gminy, organizacji i za­
dań urzędu gminy oraz nie­
których spraw pracowniczych;

— zadań i uprawnień koordy­
nacyjnych gminnych rad na­
rodowych i naczelników gmin;

Gospodarska rozmowa 
z aktywem rolniczym

Dokończenie ze str. 1
darstw, modernizacji wielu ist 
niejących obiektów gospodar­
skich i budowy nowych.

Zabierając głos, I sekretarz 
KW PZPR tow. Jerzy Zasada 
podkreślił m. in. potrzebę dal­
szego intensywnego rozwoju 
produkcji rolniczej, a zwła­
szcza większego niż dotąd wy­
korzystania w praktyce do-
świadczeń przodujących
PGR-ów, spółdzielń produkcyj 
nych i gospodarstw indywidual 
nych. Ważna jest szeroka popu 
laryzacja tych doświadczeń, 
zaś najlepsze gospodarstwa 
winny być wzorem dla pozo­
stałych. I sekretarz KW za­
akcentował, że ziemia jako pod 
stawowy warsztat rolnika mu­
si być maksymalnie wykorzy­
stana.

To w. Jerzy Zasada omówił 
zadania jakie spoczywają na 
instancjach i podstawowych or 
ganizacjach partyjnych w u- 
powszechnianiu najlepszych 
wzorów pracy PGR-ów, spół­
dzielni i gospodarstw indywi­
dualnych.

— przekazania niektórych 
spraw do właściwości naczel­
ników gmin oraz prezydiów 
miejskich rad narodowych 
miast nie stanowiących powia 
tów i ich organów;

— zasad organizacji, zadań i 
wynagrodzenia gminnej służby 
rolnej;

— zasad i trybu wyboru, za 
kresu 'działania oraz obowiąz­
ków i praw sołtysa i podsołty- 
sa;

— wynagrodzenia stale urzę 
dujących członków prezydiów 
miejskich rad narodowych 
miast nie stanowiących powia 
tów i prezydiów dzielnicowych 
rad narodowych w miastach 
stanowiących powiaty;

— stanowisk, kwalifikacji i 
wynagrodzenia pracowników 
prezydiów miejskich rad na­
rodowych miast nie stanowią­
cych powiatów.

Rada Ministrów uchwaliła 
również rozporządzenia wyko­
nawcze wprowadzające zmia­
ny granic niektórych woje­
wództw, miast i powiatów w 
związku z utworzeniem gmin i 
zniesieniem osiedli. Podjęto de 
cyzję o zniesieniu powiatu wo­
lińskiego oraz o utworzeniu po 
wiatu Świnoujście.

To natychmiastowe niemal­
że uchwalenie przez rząd ak­
tów wykonawczych do sejmo­
wej ustawy było możliwe dzię 
ki gruntownemu i wszechstron 
nemy przygotowaniu reformy 
organów władzy i administra­
cji państwowej na wsi. Wyra­
zem tego było przekazanie Sej 
mówi PRL, wraz z rządowymi 
projektami ustaw, projektów

Filmy, widowiska, programy rozrywkowe

W okresie świąteczno-noworocznym 
na ekranach telewizorów

Wiadotno Już eo będziemy oglądać w I programie telewizji w 
okresie świąteczno-noworocznym. Przeważają filmy, widowiska mu­
zyczne i inne pozycje rozrywkowe, przeznaczone zarówno dla star­
szych, jak i młodszych widzów.

W zapowiedziach na niedzielę wi 
gilijną szczególnie godne uwagi są 
programy filmowe. Obejrzymy więc 
francuską ekranizację powieści 
Dumasa „Wicehrabia de Bragelon- 
ne”, kolejny odcinek serialu wg 
„Chłopów” Reynjonta i poświę-

eony Elżbiecie Barszczewskiej pro 
gram z cyklu „W starym kinie”.

Teatr TV przygotował adapta­
cje „Niedźwiedzia'’ Czechowa, z 
udziałem i w reżyserii Andrzeja 
Szalewskiego, zaś telewizyjna roz-
rywka przedstawi Kobu-

noc sylwestrową”, którego poszczę 
gólne odcinki przygotowują pol­
skie ośrodki TV oraz telewizje 
bratnich krajów. Wcześniej zoba­
czymy kilka filmów, jak „Nie­
uchwytni mściciele” prod. radziec­
kiej, „W 80 dni dookoła świata” 
wg Verne’a, w reż. Michaela An­
dersona, z całą plejadą gwiazd i 
archiwalny film „Torreador” z u- 
działem Flipa i Flapa.

Dla regionu Wielkopolski

Pożyteczny konkurs
Poznański Oddział Stowarzyszenia 

Architektów Polskich ogłosił w 
tym roku konkurs na projekt dom 
ku jednorodzinnego. Organizato­
rom tej pożytecznej akcji — zleco 
nej przez Prezydium RN — cho­
dziło głównie o otrzymanie takich 
projektów, na których podstawie 
można by całkowicie lub częścio­
wo budować domki metodą uprze 
mysłowioną.

Na konkurs, w którym wzięli 
udział architekci z Poznania i wo 
jewództwa, wpłynęły 24 prace. Je­
go rozstrzygnięcie nastąpi w poło­
wie tego miesiąca. Na podstawie 
najlepszych projektów (w techno 
logii uprzemysłowionej) wykona­
nych w Poznaniu zostanie kilka 
prototypów. Dzięki temu hędzie 
można zapoznać się nie tylko z 
ich zewnętrzną architekturą i 
funkcjonalnością wnętrz, lecz tak 
że z kosztem budowy, (a)

szewskiego Jako gwiazdę progra­
mu z cyklu „Mistrzowie polskiej 
estrady”.

„Największy balet świata” — to 
tytuł transmitowanego z opery pa­
ryskiej dorocznego, galowego kon 
certu na rzecz UNICEF. Usłyszy­
my ponadto „kolędy i pastorałki” 
w wykonaniu chóru Polskiego Ra­
dia i TV w Krakowie pod dyr. Je 
rzego Dobrzańskiego.

25 grudnia miłośnicy filmu obej­
rzą „Siedmiu wspaniałych" — ame

Radziecki film „Nowe 
nieuchwytnych" będzie 
noworoczną pozycją

przygody 
pierwszą 

programu

aktów wykonawczych, 
umożliwiło parlamentowi

co 
peł-

ny wgląd w istotę przygotowy 
wanej reformy oraz zajęcie sta 
nowiska zarówno w sprawach 
ogólnych zasad reformy, jak i 
w sprawach szczegółowych. Opi 
nie, uwagi i wnioski posłów 
wyrażone podczas posiedzeń 
sejmowych komisji jak i w to­
ku debaty generalnej, zostały 
uwzględnione w ostatecznej 
wersji rządowych aktów wyko 
nawczych.

Podjęto decyzję o opubliko­
waniu w „Dzienniku Ustaw” 
już w dniu 1 grudnia br. je­
dnolitego tekstu ustawy z dnia 
25 stycznia 1958 r. o radach na 
rodowych i aktów wykonaw-
czych do tej ustawy.

Ustawy sejmowe, jak 
dowe rozporządzenia 
nawcze do tych ustaw

i rzą- 
wyko- 
stwa-

rzają podstawę prawną do
wprowadzenia reformy 
cie z dniem 1 stycznia 
Na posiedzeniu Rady 
strów zwrócono uwagę

w ży- 
1973 r. 
Mini- 

na po-
trzeby wmożenia wysiłków 
organizacyjnych wszystkich 
ogniw administracyjnych w ce 
lu zapewnienia organom wła­
dzy i administracji w gminach 
jak najlepszego startu do pra­
cy.

Rada Ministrów zatwierdzi­
ła wybór Stanisława Macha 
na stanowisko przewodniczące 
go Prezydium WRN w Kosza­
linie. (PAP)

rykańską, westernową 
nego dzieła Akiro 
„Siedmiu samurajów”, 
reż. Johna Stuggesa 
Yula Brynnera i Steve

wersję słyń 
Kurosawy 
W filmie 

zobaczymy 
McQueena.

Przypomniany też będzie nasz ro­
dzimy ,,bestseller” — komedia Ta­
deusza Chmielewskiego „Jak roz­
pętałem II wojnę światową'’. Na
afisz 
dniu 
serii
go,

teatru TV wejdzie w tym 
„Zemsta” Fredry, w reży-

1 z udziałem Jana Swiderskie 
zaś Teatr Młodego Widza

TVP. Wśród filmów, jakie zoba­
czymy 1 stycznia, znajduje się ko 
lejny odcinek „Chłopów”. Teatr 
TV przedstawi dramat Wiktora Hu 
go „Ruy Blas”, zaś na telewizyjnej 
scenie muzycznej oglądać będzie­
my „Krakowiaków i górali". Tra­
dycyjnie też nadawane będą tego 
dnia reportaże filmowe z cyklu 
„Charaktery”; przedstawiające syl 
wetki najciekawszych ludzi minio 
nego roku. (PAP)

«ł OS WIELKOPOLSKI
i nim miniiiiiiiinii nim

przedstawi „Noc cudów" czyli „Ba 
bcię i wnuczka” wg. Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego.

Dla miłośników piosenki prze­
znaczone będą „Moskiewskie prze 
boje" (program Radzieckiej TV) 
oraz kolejne wydanie „Studia-13”.

W drugim dniu świąt będziemy 
śledzić dalszy ciąg perypetii bo­
hatera filmu „Jak rozpętałem II 
wojnę światową” oraz romantycz­
ne przygody tytułowej postaci z 
angielskiego filmu „Tom Jones” 
w reż. Toni Richardsona. Postać 
Heleny Modrzejewskiej przypomni 
widowisko z cyklu „Żywoty pań 
sławnych”, zatytułowane „Bellissi 
ma”; w roli tytułowej — Aleksan­
dra Zawieruszanka.

Rodzimą rozrywkę będzie repre­
zentować popularny wodewil „Kró 
Iowa przedmieścia” w adaptacji i 
reżyserii Józefa Slotwińskiego, 
zaś importowaną — program „a la 
Espagnola”.

Pod znakiem rozrywki minie w
TVP ostatni dzień roku 1972. Kul-

Nr 2M (SM8) (Dzisiejszy serwis informacyjny minacyjnym punktem 
opracował Witold de Mezer będzie maraton rozryć

programu
będzie maraton rozrywkowy „W

Gorące dni 
komisji sejmowych

Po środowym plenarnym po­
siedzeniu Sejmu, który rozpa­
trzył projekt uchwały o planie 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju w r. 1973, a także pro­
jekt ustawy budżetowej na 
przyszły rek, rozpoczęły się go­
rące dni dla komisji sejmo­
wych.

We czwartek 30 listopada aż 
8 z nich rozpatrywało poszcze­
gólnie części planu i budżetu, 
a także inne szczegółowe pro­
blemy, które mieć będą wpływ 
na pracę określonych resortów 
w roku przyszłym. (PAP)

Sukces
inicjatywy ZSRR

Dokończenie ze 1
Zgromadzenie Ogólne NZ 

przyjęło także rezolucję, w 
której wyraziło pragnienie, by 
Ludowa Republika Bengalii 
w jak najszybszym czasie zo­
stała przyjęta w poczet człon­
ków7 Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. W ten sposób Zgro 
madzenie Ogólne opowiedzia­
ło się za powtórnym rozpa­
trzeniem prośby Bengalii przez 
Radę Bezpieczeństwa ONZ, 
do której należy decyzja w 
sprawie przyjęcia nowych 
członków. (PAP)

„Dzień Górnika" 
w radio i TV

2 grudnia br. o godzinie 14.55 
Polskie Radio w programie II i w 
programach wszystkich rozgłośni 
wojewódzkich oraz Telewizja Pol­
ska w programie I (w kolorze) 
transmitować beda przebieg cen­
tralnej akademii z okazji „Dnia

Czas dobrych gospodarzy

2 tysiące razy na antenie
W sobotę, 2 grudnia, o godz. 13 na antenie Poznańskiej Roz 

głośni Polskiego Radia ukaże się dwutysięczne wydanie audy 
cji Redakcji Wiejskiej „Czas dobrych gospodarzy”.
Ta międzyregionalna audycja 

opracowywana jest codziennie 
od lutego 1964 roku przez ze­
spół Redakcji Wiejskiej w Po­
znaniu, przy współpracy pro­
gramowej redaktorów z Roz­
głośni w Opolu, Olsztynie, Wro 
cławiu, Zielonej Górze i Kosza 
linie.

Autorzy „Czasu dobrych go­
spodarzy” współpracują z li­
cznym gronem naukowców ró­
żnych dziedzin ekonomiki i roi 
nictwa, szczególnie z poznań­
skiej i wrocławskiej Akademii 
Rolniczej. W audycjach prezen 
towany jest dorobek wielu te­
renowych placówek naukowo- 
doświadczalnych. Instytutu O- 
chrony Roślin w Poznaniu, Roi 
niczego Rejonowego Zakładu 
Doświadczalnego Sielinko i in­
nych.

Redakcja Wiejska utrzymuje 
stały, ścisły kontakt z dobrymi 
rolnikami-praktykami, przeka­
zując w audycjach ich cenne' 
doświadczenia gospodarcze. 
Młodemu pokoleniu mieszkań­
ców wsi poświęcone są audy­
cje czwartkowe, przy czym raz 
w miesiącu w cyklicznych au­
dycjach konkursowych pod na 
zwą „Radiowy Klub Postępo­
wych Rolników” — występują 
trzej młodzi, wzorowi rolnicy 
którzy prezentują nowoczesne

metody gospodarowania w 
oparciu o wiedzę wyniesioną 
ze szkoły rolniczej. Redakcja 
spotyka się również bezpośre­
dnio - ze swoimi słuchaczami 
wiejskimi. W bieżącym roku
było kilka takich 
dzy innymi: w 
(pow. Września), 
(pow. Turek), a

spotkań, mię 
Kołaczkowie 
w Kaczkach 
w sobotę, 2

grudnia, w dniu wydania dwu­
tysięcznej audycji „Czas do­
brych gospodarzy” autorzy i 
współpracownicy spotkają się 
z młodymi rolnikami — absol­

wentami i młodzieżą Technikum 
Rolniczo-Łąkarskiego w Białej 
(pow. Trzcianka).

Konkurs na pamiętniki 
, przedłużony do 31 stycznia 1973
12 maja 1972 ogłosiliśmy na łamach „Głosu” ogólnopol­

ski konkurs na pamiętniki i wspomnienia Polaków wy­
wiezionych przez hitlerowskie władze okupacyjne na ro­
boty przymusowe do III Rzeszy i krajów okupowanych. Ze 
względu na duże zainteresowanie tym konkursem i liczne 
postulaty Czytelników postanowiliśmy przesunąć termin 
nadsyłania prac konkursowych z 1 grudnia 1972 roku na 
31 stycznia 1973 roku.

Przypominamy, że chodzi o wspomnienia, pamiętniki, 
dzienniki lub relacje osób wywiezionych w latach hitle­
rowskiej okupacji przymusowo na roboty do III Rzeszy 
lub krajów okupowanych i opis dalszych losów tych Pola­
ków bezpośrednio po zakończeniu wojny aż do ich powro­
tu do kraju.

Prace należy przysyłać w kopercie z godłem w terminie 
do 31 stycznia 1973 roku pod adresem: redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego’*, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 lub Roz­
głośnia Poznańska Polskiego Radia Poznań, ul. Strusia 10.

Do prac można dołączać różnego rodzaju dokumenty do­
tyczące tematu konkursu, które przechodzą jednak na na­
szą własność. Dla autorów prac posiadających największą 
wartość jury przyzna następujące nagrody: I — 13000 zł 
dwie II po 7000 zł. dwie trzecie po 4000 zł i cztery wyróż­
nienia po 2000 zł.

Wyniki konkursu ogłoszone zostaną w pierwszej poło­
wie roku 1973.

1000 lokomotyw
z „Pafawagu“

30 listopada załoga wydziału 
W-l/m wrocławskiego „Pafa- 
wagu” zakończyła budowę wy 
produkowanej tu tysięcznej 
lokomotywy elektrycznej.

Lokomotywa przeznaczona 
jest do prowadzenia z pręd­
kością do 120 km na godz. za­
równo pociągów towarowych, 
jak i pasażerskich.

„Pafawag” buduje obecnie 
dwa typy lokomotyw elek­
trycznych: typ „4-E” na licen­
cji angielskiej i „7-E” kon­
strukcji polskiej oraz różnego 
typu jednostki elektryczne.

Ponadto w 1973 r. rozpocznie 
się tu produkcja seryjna elek­
trowozów na bazie polskiej lo­
komotywy „7-E”, o szybkości 
do 160 km na godz. Dokumen­
tację techniczną wszystkich 
lokomotyw o większych pręd­
kościach opracowało Central­
ne Biuro Konstrukcyjne Prze­
mysłu Taboru Kolejowego w 
Poznaniu. (PAP)

1=1=1)81=1^0
• Jak poinformowała Komenda 

Wojewódzka MO. śmiertelny wV' 
nadek zdarzył się wczoraj we w» 
Gulcz pow. Czarnków. L. D. la“ 
66, jadąc wozem konnym. zaS1l^ 
i wskutek tego snadł pod koła. D 
znał bardzo ciężkich obrażeń 
"marł po przewiezieniu do szpi­
tala w Czarnkowie. .
• Podała Wojewódzka Komen™ 

Strażv Pożarnej: W nocy 30 bst ' 
nada o godz. 2.30 spłonął 
Prasy i Książki ..Ruch” w Jabłoń 
nie pow. Wolsztyn. Straty wyno­
szą 50 tys. złotych. Pożar 
dowali dorośli, wrzucaiac do 
sza na śmieci niedonałki pap1 
sów. (mb)i xn irra



Chcemy robić
cos ważnego

IAIOBEC

Cizego oczekujemy od ży­
cia? Łatwiej może odpo­
wiedzieć na pytanie 

przeciwne: czego nie chcemy, 
przed czym się bronimy? Chy­
ba najbardziej nie lubimy bez­
czynności. Jesteśmy młodzi, 
więc chcemy działać, robić coś 
ważnego i wielkiego.

Często napotykamy na prze­
szkodę niechęci i obojętności 
dorosłych, którzy są bardziej 
sceptyczni. Poza tym drażnią 
ich nasze stroje, muzyka, fry­
zury. Na nasze wysiłki i zma­
gania się z losem patrzą czasa­
mi jak na dziecinadę, z dy­
stansu, tak, że sami czujemy 
się śmieszni.

A my przecież chcemy, żeby 
na świecie było lepiej, żeby 
nie trzeba było ciągle myśleć 
o tym, że jakaś matka już nie 
ma sił płakać, widząc przed 
sobą zabite na wojnie swoje 
dziecko, czy że codziennie 
umierają tysiące ludzi z gło­
du. Nie możemy jednak temu 
zapobiec. Jacy więc jesteśmy? 
Na pewno nie zamknięci w 
sobie, nieczuli.

Chcielibyśmy kochać, ale 
trochę się tego wstydzimy, 
może boimy się okazać, że na 
kimś nam bardzo zależy. Nie­
słusznie mówią o nas, że nie 
jesteśmy zdolni do uczuć, bo 
nas się za bardzo pielęgnuje, 
a nie wychowuje.

Jesteśmy też trochę tacy, 
jak wszyscy: zagonieni, zmę­
czeni. Zapytacie, czym my, 
młodzi, możemy być zmęczeni?

Wynalazczości można
się nauczyc

ozpatrując-problemy no­
woczesności, konstrukcji 
maszyn i urządzeń oraz 

technologii ich wytwarzania 
trafiamy coraz częściej na śla­
dy działalności wynalazców i 
racjonalizatorów. Wielu spo­
śród nich to ludzie młodzi, któ 
rzy niedawno ukończyli naukę. 
Jest to zjawisko bardzo pozy­
tywne Świadczące, że młodzież 
stara się przyczynić do wdra­
żania postępu technicznego.

Można sobie zadać dzisiaj 
pytanie: czy wynalazczość pra 
cownicza będzie potrzebna w 
przyszłości? Odpowiedź jest — 
moim zdaniem — jedna: zapo­
trzebowanie na wynalazczość 
pracowniczą obecnie jest już 
ogromne, a będzie jeszcze wię 
ksze ze względu na stały rozwój 
techniki i technologii wytwa­
rzania.

Przyspieszenie rozwoju ru­
chu nowatorskiego wymaga je 
dnak usunięcia wielu manka­
mentów, do których należy za 
liczyć mnogość przepisów. Nie 
zawsze precyzyjnie określają 
°ne poszczególne zagadnienia 
oraz wydłużają i komplikują 
drogę od pomysłu do realizacji.

Nie mniejsze znaczenie dla 
popularyzacji i rozwoju wyna 
lazczości wśród młodzieży bę­
dzie miała zapewne zmiana re 
gulaminu ZMS-owskiego Tur­
nieju Młodych Mistrzów Te­
chniki.

Należy jeszcze podkreślić, że 
w szkołach wszelkiego typu za 
mało się informuje o podsta­
wowych przepisach prawa wyna 
lazczego. Sądzę, że każdy uczeń 
i student powinien otrzymać 
minimum potrzebnych wiado­
mości z tej dziedziny. Niezna­
jomość przepisów jest bowiem 
Jedną z ważnych przeszkód,

Władysław Wojciechowski — 
»Upiór Filharmonii”. Str. 117, zł 
12.

Paweł Nedo — „Baśnie łużyckie”. 
ustr- Jan Marcin Szancer. Str. 

202> zł 35.
Jerzy Pertek — „Pod obcymi ban 
erami”, n wydanie książki będą- 
ej uzupełnieniem „Wielkich dni 
a floty” j „Drugiej małej flo- 

■ Str. 361, zł 40.

Szkołą, odrabianiem lekcji, 
obowiązkami. Może i tym, że 
ciągle szukamy tej najlepszej 
drogi,którą powinniśmy wy­
brać i ciągle się wahamy. Bi- 
jemy się z własnymi myślami, 
często ogarnia nas niepokój.

Co nam bardzo imponuje? 
Chyba ludzie o bardzo wielu 
zainteresowaniach, którzy po­
trafią oprócz pracy i nauki 
poświęcać się jeszcze czemuś 
bez reszty. Jednak takie zain­
teresowania wymagają czasu, 
a my go wciąż mamy za mało. 
Zaczynamy w szkole tysiące 
rzeczy i rzadko które kończy­
my. Dlaczego tak się dzieje, że 
naszym wielkim zainteresowa 
niem prawie nigdy nie staje 
się to, czego uczymy się w 
szkołach?

Imponują nam także ludzie, 
którzy potrafią się ofiarowy­
wać całym sercem innym. Pi- 
szę to, ponieważ jestem pod 
wrażeniem wspaniałej moim 
zdaniem książki Jerzego Bie- 
nieka z serii „Autentyk1 pt
„Życie jest piękne”. Są to
wspomnienia jednego z nas 
też młodego człowieka, który 
przez całe życie był kaleką.

Osobą, która u mnie wzbu­
dziła największe uznanie jest 
dr Weiss — dyrektor szpitala 
w Konstancinie, w którym prze 
bywał młody bohater. Poświę­
cenie Weissa, jego praca nio­
sąca chorym ulgę w cierpie­
niu, jest godna podziwu. Jego 
spokój, dobry uśmiech, mądra 
rada — są wielokroć więcej 
warte niż najlepsze leki.

Wróćmy jednak do bohate­
ra. Jeżeli on, który był przy­
kuty przez całe życie do łóżka 
stwierdza, że życie jest piękne, 
jakże śmiesznie wyglądała 
przy tym nasze stressy i znie 
chęcenie do życia!

ALEKSANDRA SAMEK 
z Poznania

która w konsekwencji prowa­
dzi często do zaniechania cen­
nych pomysłów. Powinniśmy 
też prowadzić systematyczne 
szkolenie młodych fachowców 
interesujących się techniką 
gdyż powiedzenie, że racjona­
lizacji i wynalazczości można 
się nauczyć, nie jest pozbawio­
ne słuszności.

JERZY KUCZYK
Poznań

O spokojną drogę do domu

Kto wyg
Szwagrowi urodziło się 

dziecko, więc poszliś­
my to „zakropić” do 

„Cechowej” — wyjaśniał 
przed kolegium 28-letni 
Włodzimierz Brzoza *) z 
zawodu kaletnik, właściciel 
prywatnego zakładu w Po­
znaniu.

Po wyjściu z lokalu, oko­
ło godz. 22.30. udał się na 
pobliski przystanek autobu­
sowy. Pod adresem oczeku­
jących tam pasażerów po­
sypały się przekleństwa i 
obelgi. Nie obyło się też 
bez szarpaniny. Nawet wi­
dok milicyjnego munduru 
nie podziałał nań uspoka­
jająco. Kolegium — po roz­
patrzeniu sprawy — ukara­
ło go grzywną w wysokości 
2000 zł. Przy wymiarze ka­
ry wzięto pod uwagę jego 
dotychczasową niekaralność 
oraz przeproszenie świad­
ków _ poszkodowanych 
na rozprawie.

A oto inny przykład. Ofi­
cer dyżurny KM MO w 
Poznaniu otrzymał sygnał, 
że w okolicach ul. Walki 
Młodych podpity osobnik 
zaczepia przechodniów, nie 
stroniąc od rękoczynów i 
używając słów, przy któ­
rych wulgarne — zupełnie 
swobodnie określić by moż­
na mianem niewinnych. 
Przybyły patrol MO zatrzy­
mał 26-letniego Janusza

•) Nazwiska w publikacji zo­
stały zmienione.

Jaka jest droga od pomy­
słu do patentu? Przyjrzyjmy 
się jej na przykładzie za­
czerpniętym z wcześniej­
szych publikacji w „Głosie''. 
Pomysł WOJCIECHA JOK­
SIA zrodziła potrzeba. Po­
mysł zyskał aprobatę, nagro 
dę Naczelnej Organizacji 
Technicznej, rozgłos — z na­
szym udziałem. A jednak o d 
roku projekt dygestora 
nie wszedł do produk­
cji ani nie otrzymał patentu. 
Wszystko pozostaje na po­
czątku drogi. Dlaczego? Pró 
bują to wyjaśnić nasi reporte 
rzy.

W „Tryptyku niepokojem pi 
sanym" prezentujemy rzecz 
od początku, ukazując para­
dę niewinnych oraz rozważa 
jąc którędy współczesnego 
Edisona wiedzie droga do pa 
tentu. _ Pierwszy artykuł pt. 
„Taniec wokół dygestora" za 
mieściliśmy w „Głosie" z 
26/27 ubm, zaś drugi pt. „Pa­
rada niewinnych" — 28 ubm.

Statystyka jest bezlitosna. 
Nasz kraj znajduje się 
u końca tabeli obrazują 

cej liczbę uzyskiwanych paten 
tów. Ale statystyka nie ko­
mentuje przedstawionych fak­
tów. I nie dowiadujemy się z 
niej, czy tak kiepsko u nas w 
kraju z myślą techniczną, czy 
też zbyt mało pomysłów do­
ciera do Urzędu Patentowego. 
Przyglądając się jednak cier- 
niowej 
wadzi, 
słów i 
lokroć

drodze, która tam pro 
można sądzić, że pomy 
projektów mamy wie- 
więcej niż patentów.

Zakrawa to na paradoks, bo 
orzecież każdy rozumował bę 
dzie następująco: trudniej 
chyba wymyślić nowe rozwią­
zanie niż zgłosić na nie pa­
tent; tego każdy dopilnuje, za 
tym kryje się przecież prócz 
satysfakcji dla twórcy, także 
spory bodziec finansowy.

A jednak...
Po co patentować?

Kiedy rzecznik patentowy 
Poznańskiego Biura Projek­
tów Budownictwa Przemysło­
wego inż. Marian Priebe zna­
lazł się w Stacji Hodowli Roś 
lin w Szelejewie, załatwiając 
formalności związane z pomy­
słem dygestora (rewelacyjnego 
urządzenia do badania straw- 
ności roślin, skonstruowanego 
orzez bohatera naszych rela­
cji, Wojciecha Joksia) zauwa- 
tył tam jeszcze 
wych rozwiązań 
kwalifikujących 
gania o patent.

kilka no- 
technicznych, 
się do ubie-

Parę z nich należało do dy­
rektora Stacji — inż. Tadeu­
sza Raczkowskiego. — Dlacze­
go dyrektor nie pomyślał o 
swych patentach? — zapyta-

Zielawskiego. W jego wer­
sji zajście wyglądało na- 

Kiedy za­stępujące:
brakło mi zapałek, prosiłem 
o nie przechodniów. Praw­
da, głośno przeklinałem (?), 
ale to wszystko... — Efekt: 
1.000 zł grzywny. Podczas 
rozprawy Zielawski wyka­
zał skruchę. Dodajmy, iż 
jest ojcem jednego dziecka, 
czterokrotnie przebywał w 
Izbie Wytrzeźwień i leczy 
się w Poradni Przeciwalko­
holowej.

I wreszcie sprawa, która 
z trudem mieści się w — 
przynajmniej moich — ka­
tegoriach pojęciowych. Gdy­
by nie to. że jest autentycz 
na. można by ją poczytać za 
anegdotę. Oto krótko po 
godz. 21 do „SAM"-u przy 
ul. Ratajczaka weszli dwaj
mężczyżni z zamiarem 
bycia wina. Ponieważ 
znaleźli odpowiedniego 
siebie gatunku (czytaj:

na- 
nie 
dla
za

dwadzieściaparę zeteł), je­
den z nich 19-letni Woj­
ciech Aleksy, zażądał od 
ekspedientki, aby... dołoży­
ła mu do wybranej wreszcie 
butelki, ponieważ on nie po­
siada więcej pieniędzy. Nie 
doczekawszy się spełnienia 
„prośby”, wszczął awanturę. 
Kiedy zorientował się. że 
wezwano ( funkcjonariuszy 
MO. próbował ulotnić się 
ze sklepu. Przeszkodzili mu 
w tym personel i klienci. 
Na rozprawie przed kole­

Tryptyk niepokojem pisany (3)

Którędy Edisonie?
liśmy. Odpowiedź była charak 
terystyczna. Po pierwsze — 
ani jemu, ani innym nie przy­
szło do głowy, że rozwiązania 
te nadają się do ochrony pa­
tentowej. Po drugie — któż 
miałby czas na załatwianie 
licznych formalności, potrzeb­
nych do złożenia konkretnego 
wniosku. A po trzecie — dla 
dyrektora T. Raczkowskiego 
najważniejsze jest, że 
nie działa, że spełnia 
swoje zadania.

W tym krótkim 

urządzę 
dobrze

obrazku
znaleźć można niemal wszy­
stkie nasze grzechy główne, 
wobec rozwoju wynalazczości.

Grzech pierwszy — niedo­
cenianie własnej myśli techni 
cznej.

W świecie patentuje się nie­
mal każdy nowy pomysł. 
Niechby to była nawet szpil­
ka o trochę innym łebku niż 
produkowana dotychczas. U 
nas trzeba zbudować przynaj­
mniej lokomotywę, żeby bez 
„wyrzutów sumienia” (lub o- 
bawy o śmieszność) stanąć 
przed wysokimi progami Urzę 
du Patentowego. A przecież 
wynalazek, to nic innego, jak 
tylko nowe, twórcze rozwiąza 
nie techniczne, które nadaje 
się do powtarzalnego stosowa 
nia.

Grzech drugi — brak typo­
wego i powszechnie znanego 
wzoru postępowania patento­
wego. To jest jeden z grze­
chów najcięższych, który po­
woduje, że od pomysłu do pa­
tentu upływa często tyle cza­
su, iż patent traci aktualność.

Wynalazek żyje nieraz krót­
ko. Przy dzisiejszym tempie 
rozwoju techniki, średni okres 
jego żywotności wyliczono na 
5 lat. Natomiast okres postę­
powania patentowego trwa u 
nas przynajmniej półtora ro­
ku, licząc od momentu, w któ 
rym projekt znajdzie 
na prostej drodze do 
Patentowego, czyli — 
nika.

He minie czasu aż

się już 
Urzędu 
u rzecz

........ „„............. tak się . _ - _ 
'itanle?' "Półleżmy " ^"^o^fówyW tvdrntcz=

nych, zapewniające dowolnetrwa 
tora: 
wy

w przypadku dyges- 
prototyp był goto- 

w połowie roku 1971
— obecnie mamy koniec 1972. 
Minęło więc już p ó 11 o r a 
roku. I właściwie dopiero 
teraz rozpoczęto postępowanie 
patentowe. Tak więc w naj­
lepszym przypadku Wojciech 
Jokś uzyska patent na swoje 
urządzenie po upływie c o 

gium zbagatelizował spra­
wę. obracając ją w żart (?). 
Nie pomogły „znajomości”, 
na które się powoływał, 
wymierzono mu karę 3000 
zł grzywny, dodatkowo za­
lecając wywieszenie orzecze 
nia na przeciąg 14 dni we 
wspomnianym „SAM-ie”.

lyTie jest moją intencją 
dokonywanie jakich­
kolwiek uogólnień. 

Po prostu, posłużyłem się 
pierwszymi lepszymi choć 
charakterystycznymi przy­
kładami. Chamskie incy­
denty, chuligańskie ekscesy 
— niepokoją. Stykamy się 
z nimi bowiem bezpośred­
nio.

^zy jest źle? Na pewno 
nie. Solidne, bynaj-

mniej nie deklaratywne 
współdziałanie organów MO 
1 kolegiów — daje widocz­
ne rezultaty. A jednak trud 
no nie odnieść wrażenia, żę 
niekiedy margines toleran­
cji wobec chuligańskich 
wybryków jest zbyt duży. 
Nieodparcie nasuwa się re­
fleksja: energiczniej reago­
wać. bardziej surowo karać.

Ale nie jest to łatwe. Trze 
ba przecież w konkretnych 
przypadkach zachować peł 
ną indywidualizacje 
winy i kary. Zawsze wszak 
istnieją okoliczności za i 
przeciw. Jeśli jednak mowa 
o okolicznościach, to nale­
ży mieć szczególnie na uwa 

najmniej trzech lat od 
powstania pomysłu! A prze­
cież nie każdy wynalazek ma 
tak — pomimo wszystko — 
sprzyjające okoliczności, jak 
dygestor.

Zrodziła go potrzeba, potrze 
ba też napierała, ażeby wy­
produkować jeszcze chociażby 
kilka egzemplarzy aparatu. 
Rewelacyjność rozwiązania do 
strzegła m. in. komisja NOT, 
przyznając nagrodę. W „popy 
chanie” sprawy zaangażowało 
się wielu ludzi i Instytucji. W 
zasadzie wszyscy zrobili to co 
w myśl przepisów do nich na­
leżało. Ale właśnie tylko tyle.

Dyrektorzy T. Raczkowski 
ze Stacji Hodowli Roślin z Sze 
lejewa biegał po Poznaniu, 
żeby znaleźć wykonawcę, za­
łatwić wykonanie dokumenta­
cji, żeby zapewnić Wojciecho­
wi Joksiowi wszystkie paten­
towe formalności.

Także w warszawskiej cen­
trali starano się dużo zrobić. 
Wysłano do Szelejewa ludzi, 
którzy mieli pomóc przy ko­
niecznych wyliczeniach. Wre­
szcie wmieszaliśmy się I my 
do tej sprawy, powodując pu­
blikacjami szersze zaintereso­
wanie kłopotami młodego wy­
nalazcy. Spowodowało to samo 
rzutne zgłoszenie się rzeczni­
ka patentowego Inż. M. Prie­
be, delegowanego do pomocy 
Joksiowi przez nie zaintereso­
waną pomysłem instytucję. I 
dopiero teraz jest bliżej pozy­
tywnego zakończenia zma­
gań...

Ktoś się musi na tym znać
Grzech trzeci — pomylenie 

podstawowych pojęć, dotyczą­
cych potrzeby patentowania.
W 
się 
ciu 
nie

naszym kraju ubieganie 
o patent w ogólnym odczu 
kojarzy się prawie wyłącz 
ze staraniem o wynagro­

dzenie za pomysł. A istota o- 
chrony patentowej jest prze­
cież inna. W całym świecie 
urzędy patentowe traktuje się 
jako swego rodzaju banki go- 

korzystanie ze złożonego tam 
wkładu. Kto ma więcej paten 
tów, ten swobodniej może po 
ruszać się w nowatorskiej 
działalności przemysłowej. U 
nas zdarzają się natomiast 
przypadki, że zakład od daw­
na stosujący swoje oryginal­
ne rozwiązanie — jednak nie 
zabezpieczone patentem —

dze fakt, iż obok łagodzą­
cych, istnieją też obciążają 
ce. wśród nich — recydywa, 
prowadzenie próżniaczego 
trybu życia, działanie pod 
wpływem alkoholu czy 
wreszcie z pobudek chuli­
gańskich. Mówią o tym wy 
tyczne Prezydium RN Po­
znania, stwierdzając jedno­
cześnie, iż należy pełniej 

. wykorzystywać we wszyst­
kich przypadkach możliwoś 
ci stosowania kar dodatko­
wych, nawiązek (!) i innych 
rygorów, wypływających z 
kodeksu wykroczeń. Tak 
wiec mamy prawo oczeki­
wać znacznego zaostrzenia 
represji karnej. Jej niedo­
syt powoduje bowiem u 
sprawców wprost poczucia 
swoistej bezkarności, cze­
go konsekwencje są oczy­
wiste. Represja jednak nie 
załatwi wszystkiego.

Ileż mamy takich sytua­
cji, kiedy jeden awanturnik 
kpi sobie w żywe oczy z kil­
kunastu osób („no, kto wy- 
gra”?) znoszących po.
tulnie jego zaczepki — wie­
dząc. że w 99 przypadkach 
na 100 nie zajmą one soli­
darnej, zdecydowanej posta 
wy. Jedyne na co nas stać, 
to komentarze: „do czego 
już doszło”, „jak tak dalej 
pójdzie...” itp. Skończmy 
wreszcie wyrażać jedynie 
nasze oburzenie i zacznijmy 
po prostu działać, a efekty 
nie dadzą długo na siebie 
czekać. Pytanie postawione 
bowiem w tytule — choć 
prowokacyjne ma przecież 
charakter retoryczny. Wy­
grać musimy my. społeczeń 
stwo. opowiadające się za 
ładem i spokojem.

ZBYSZEK KRUSZONA 

musi płacić karę, bo zarazem 
ktoś inny za granicą wpadł 
na ten sam pomysł, zgłosił 
do urzędu i uzyskał ochronę.

Grzech czwarty — niedosta 
teczna działalność klubów ra­
cjonalizacji. Kluby najczęś­
ciej z założonymi rękoma cze­
kają na zjawienie się wyna­
lazcy, same mało go inspiru­
jąc, nie organizując nowator­
skiej myśli.

Grzech piąty — powszechna 
nieznajomość przepisów prawa 
wynalazczego, nawet w kręgu 
ludzi, którzy z racji pełnio­
nych obowiązków powinni się 
na tym znać. Tu warto przyto 
czyć dość pikantny szczególik. 
Oto Urząd Patentowy PRL po 
siada w Warszawie bodaj naj­
większy krajowy zbiór książek 
fachowych. Biblioteka jego li­
czy około 14 min. tomów. Na­
tomiast czytelnia ma 20 miejsc. 
Aby z niej skorzystać, trzeba 
godzinami czekać w kolejce...

Grzech szósty — brak kom­
pleksowego działania na polu 
wynalazczości organizacji od­
powiedzialnych za życie techni 
czne kraju. Np. komisja NOT 
oceniająca wniosek dotyczący 
dygestora powinna zwrócić u- 
wagę twórcy, że urządzenie na 
daje się do opatentowania i 
udzielić mu wszelkiej pomocy 
w tym względzie.

Prawo nie zmieni nawyków
Którędy więc prowadzić ma 

droga polskiego Edisona? W za 
łożeniach jest ona prosta i kró 
tka. Każdym wynalazkiem czy 
wnioskiem racjonalizatorskim 
musi zająć się zakładowy lub 
branżowy klub racjonalizacji. 
Jest ich coraz więcej. Żeby tyl 
ko poprawiła się efektywność 
ich pracy, mielibyśmy sytuację 
niezłą.

Od stycznia przyszłego roku 
obowiązywać będzie nowe pra 
wo wynalazcze. Zasadniczą In 
nowacją jest określenie wła­
ściciela patentu. Dotąd było 
nim państwo, czyli społeczeń­
stwo. Teraz właścicielem bę- 
dzie zakładów którym .wyna-- 
lazek powstał, który autorowi 
winien pomóc.

Czy jednak samo nowe pra­
wo radykalnie zmieni sytuację 
wynalazców? Prawo jest dobre, 
żeby jednak zdawało egzamin 
w praktyce wszyscy odpowie­
dzialni za rozwój przemysłu w 
naszym kraju muszą wyzbyć 
się przynajmniej najgłówniej­
szych grzechów wobec wynalaz 
czości. Nowe prawo samo z sie 
bie nie zmieni sytuacji o 180 
stopni.

A teraz sprawa dygestora: 
jak twierdzą znawcy wszystko 
jest na dobrej drodze, ażeby 
trafił on w najbliższym czasie 
do Urzędu Patentowego i został 
wdrożony do produkcji. Zasto 
sowanie dygestora tylko w 
SHR-ach dałoby roczną oszczę 
dność wysokości 13 min. zło­
tych.

Mamy też propozycję doty­
czącą dalszych losów Wojcie­
cha Joksia. Z opinii przełożo­
nych oraz z naszych spostrze­
żeń wynika, że posiada on zmysł 
wynalazczy. Wiemy, że prócz 
dygestora ma na swym koncie 
inne ciekawe rozwiązania.

Niedawno Minister Nauki 1 
Szkolnictwa Wyższego oświad­
czył, że wyróżniający się mło­
dzi wynalazcy będą podobnie 
jak zwycięzcy olimpiad fizy­
cznych i matematycznych przyj 
mowani bez egzaminów na do 
wolny wydział wyższej uczelni.

Wojciech Jokś zwierzył się, 
że jego marzeniem jest podjąć 
zaoczne studia. Może zatem Po 
litechnika Poznańska lub Aka 
demia Rolnicza wyjdą mu na­
przeciw?

Jedna złotówka wydana na 
racjonalizację i wynalazczość 
przynosi w ciągu roku siedem 
złotych. Natomiast przeciętna 
inwestycja w.naszym kraju po 
trzebuje sześciu lat ażeby zwró 
cić nakłady. Porównanie to nie 
wymaga komentarza. W roku 
1971 w kraju zgłoszono 225 000 
orojektów wynalazczych. Sie­
dząc drogę dygestora do Urzę­
du Patentowego można wnio­
skować, że dużo cennych po­
mysłów ginie po drodze. Ile to 
kosztuje naszą gospodarkę?

JAN KORZENIEWSKI 
MAREK PRZYBYLSKI
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NASZE ROZMOWY

Gmina bez szablonów

I sekretarz Komitetu Gminnego 
PZPR w Tarnowie Podgórnym 
Zbigniew Szymański: ...niezbęd 

ne jest wielokierunkowe, niesza­
blonowe działanie w celu harmo 

nijnego rozwoju gminy..."

Od 19 listopada br. odbywa 
ją się w Wielkopolsce ze­
brania, na których łącznie 

zostanie wybranych około 200 
gminnych i gminno-miejskich ko 
mitetów PZPR. Jedna z pierw­
szych takich konferencji wybor­
czych odbyła się w przyszłej gml 
nie Tarnowo Podgórne (pow. 
Poznań). I sekretarzem Komite­
tu Gminnego PZPR w tej miej­
scowości został wybrany Zbi­
gniew Szymański, członek Korni 
tetu Powiatowego partii w Poz­
naniu, długoletni działacz par­
tyjny, dyrektor Zakładu Napraw­
czego Mechanizacji Rolnictwa 
w Tarnowie Podgórnym.

— Wielka reforma to nowoczei- 
na droga rozwoju wsi. ale prze­
cież droga niełatwa, choćby ze 
względu na swój pionierski cha­
rakter...

— Nie można zapominać i o 
tym. że do zadań wynikających 
z reformy dochodzą zadania 
dyktowane specyfiką przy­

szłych mikroregionów. W gmi­
nie Tarnowo-Podgórne skła­
dającej się z dwóch dotych­
czasowych gromad (Tarnowo 
Podgórne i Przeżmirów) spe­
cyfika polega na znacznym 
zróżnicowaniu społeczno-eko­
nomicznym. Otóż Przeżmlrów 
to rejon wybitnie podmięjskl. 
natomiast Tarnowo Podgórne 
to rolnictwo wysókotowarowe, 
a nadto nieco zakładów pro­
dukcyjnych 1 usługowych. Nie­
zbędne jest zatem wielokie­
runkowe nieszablonowe dzia­
łanie w celu harmonijego roz­
woju całej gminy...

— Jak nowo wybrany Komitet 
Gminny PZPR przygotowuje sle 
do działania w tych warunkach?

— W skład Komitetu Gmin­
nego, który jest liczniejszy 
niż Komitet Gromadzki, we­
szli działacze o zacięciu spo­
łecznikowskim i jednocześnie 
o wysokich kwalifikacjach za­
wodowych. Pozwala to opty­
mistycznie zapatrywać się na 
realizację programu działania 
przyjętego na naszej gminnej 
konferencji wyborczej.

— Podstawowe kierunki tego 
programu?

— Jeden z głównych kie­
runków to praca z młodzieżą. 
Np. pragniemy przełamać dość 
powszechnie stosowany sche­
mat polegający na tym, że or­
ganizacje młodzieżowe zajmu­
ją się przede wszystkim naj­
lepszymi, natomiast niechętnie 
podejmują problem tzw. trud­
nej młodzieży. Właściwe roz­
wiązanie spraw opiekuńczo- 
wychowawczych będzie miało 
zasadnicze znaczenie dla awan 
su życiowego młodych ludzi i 
dla rozwoju społeczno-ekono­
micznego gminy (myślę o do­
pływie młodej kadry do pracy 
społecznej i do pracy w rol­
nictwie).

W produkcji roślinnej jesteś­
my potęgą, natomiast rozwi­
nięcia wymaga produkcja zwie 
rzęca. Jej więc dotyczy drugi 
ważny kierunek działania.

Cały program obejmuje wie­
le problemów; wszystkich nie

da się od razu rozwiązać. Trze­
ba zatem uwzględniać hierar­
chię ważności i w pełni wyko­
rzystywać szanse stwarzane 
przez reformę władzy i admi­
nistracji. Szczególnym obowiąz 
kłem Komitetu Gminnego bę­
dzie właśnie czuwanie nad 
realizacją tej reformy. Nie­
udolne wprowadzenie jej w 
życie przyniosłoby bowiem 
znaczne szkody polityczno- 
społeczne. Np. w związku z 
tym, że naczelnik gminy będzie 
załatwiał wiele indywidual­
nych spraw (obywateli) obec­
nie należących do kompetencji 
Prezydium PRN, powszechne 
są nadzieje rolników na likwi­
dację biurokratycznej mitrę­
gi. Nadziei tych nie wolno za­
wieść.

— Jakie bed* metody działania 
Komitetu Gminnego?

Umacnianie kierowniczej ro­
li partii i jednoczesne umac­
nianie samodzielności i auto­
rytetu organów przedstawiciel­
skich oraz organów admini­
stracji nie może następować 
jeśli instancja partyjna przej­
muje funkcje bieżącego zarza 
dzania. Partia powinna kiero­
wać. inspirować 1 kontrolować 
te organy przez swoich człon­
ków działających w tych or­
ganach.

Trzeba także wspomnieć o 
ważnej roli partyjnego zespo­
łu radnych jako Inspiratora 
poczynań rady. Konieczna jest 
też pomoc instancji partyjnej 
dla radnego, który powinien 
czuć, że ma w niej opar­
cie w podejmowaniu słusz­
nych spraw.

Wierzę, że wspólny wysiłek 
działaczy naszej partii i ZSL 
radnych i naczelnika gminy 
doprowadzi do tego, co jest ce­
lem wielkiej reformy: do peł­
niejszego zaspokajania potrzeb 
mieszkańców wsi 1 do skutecz­
nego wyzwalania ich inicjatyw 
produkcyjnych.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

e Prara • \auka II
Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. Ul. To­
mickiego Ha m. 1, telefon 
712-26 po godz. 10. 31068g
Drobne prace tokarskie, 
wykonam. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31088g.
Krawcowa poszukuje pra 
cy. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 31097g.
Rencistka, zaopiekuje się 
dzieckiem od 2 lat. Naj­
chętniej u siebie w domu 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 31111g.
Starsze małżeństwo przyj 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dl* 
31125g.
Pilnie poszukuję opiekun 
ki do 4-letniego dziecka. 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 15L m. 120.

31127g
Studenci udzielają kore­
petycji, matematyka, fi­
zyka, chemia, oraz przy­
gotują do egzaminów 
wstępnych. Ratajczaka 39 
m. 9, godz. 18—19. 29730g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10. 30792g

A Kanno 4^ Sprzedaż
Silnik elektryczny kupię 
220 Volt, od 0,3 KW do 1 
KW. Oferty „Prasa", — 
Grunwaldzka 19 dla 31117g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax. Ppznań, Czerwonej 
Armii 25 m. 9, godz. 14—15. 

31342g
Saksofon, Erika — maszy 
nę do pisania sprzedam. 
Telefon 67-10-87. 28714g

Sprzedam łóżko metalo­
we. Poznań, ul. Galla 6 
m. 6. 900p

Wózek dziecięcy, maszy­
nę do szycia — sprzedam. 
Piątkowo — Wiśniowa 6. 
__________________  30915g 
Sprzedam łóżka, odzież mę 
ską. pelisę damską. Snla
deckich 11 m. 9. 30923g
Sprzedam fortepian pół-
skrzydlo, cena 29.000 zŁ
Oferty — ,,Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 30932g.

Tanio sprzedam 2 łóżka i 
stoły. Ul. Matejki 7 m. 21. 
___  30944g
Norki szafirowe przepięk 
ny komplet, beret i kra­
wat — sprzedam, 11.000 zł.
Telefon 504-13. 30963g
Aparatura mikrofonowa 
BASREFLEX klawiszowy 
sprzedam. Małeckiego 28 
m. 27. 30967g
Sprzedam garaż, ul. Gór­
ki 2 — wiadomość Admi­
nistracja, Głogowska 153
rm 3. 30974g

» NAJLEPSZYM

arged
POZN AN

OKOLICZNOŚCIOWYM
UPOMINKIEM

WODY i PERFUMY KRAJOWE, 
PUDRY i PASTELE DO OCZU

PRODUKCJI KRAJOWEJ 1 CZESKIEJ.
Bogaty asortyment — atrakcyjne zapachy oferują sklepy —
MHD, PSS i WSS na terenie miasta i województwa oraz
stoiska PDT w Poznaniu i Kaliszu.

Samochody
Skoda — zakładam amor­
tyzatory układu kierow­
niczego. Stacja Diagnos­
tyczna, inż. A. Piechow­
ski, Poznań, Kościelna 56.

30381g
Protektory jesienno-zimo­
we Fiata, Zastawy, Mo­
skwicza, Wartburga. Sko­
dy, Prinza wykonuje war 
sztat wulkanizacyjny — 
Poznań, Kraszewskiego 26,
telefon 471-84.

2182-K2

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31078g
Pokoik studentce-owi — 
wynajmę. Tel. 67-16-22.

31098g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 3-pokojowe w no­
wym budownictwie — na

Kuplę domek lub dom 
czynszowy w Poznaniu. 
Warunek wolne mieszka­
nie. Tel. 627-02, lub ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 30983g.  
Sprzedam nowy dom mla 
szkalny, gospodarczy — 

i c. o., kanalizacja, woda, z 
ogrodem. Oferty „Prasa",

• Grunwaldzka 19 dla 30743g.podobne lub mniejsze, par i-
ter, I piętro, na Ratajach. 
Ul. Marchlewskiego 32b 
m. 11. 31112g
Zamienię mieszkanie 3-po30696g i Zamienię mieszKame s-po 

---- — i kojowe w starym budow-
Samochód Syrena 104 — I nictwie w Pile — na rów-
sprzedam Konin, ul. 22 
Lipca 36 m. 107. 906p
Volkswagen furgon 1500 
sprzedam. Biskup, Wolsz-
tyn 1 Maja 14. 902p
Sprzedam samochód 6-oso 
bowy Plymouth. Poznań, 
ul. Grudzieniec 15 od go-
dżiny 16—20. 31238g
Sprzedam Trabanta.
Trzcianka, Wita Stwosza 
12. 30772g

. w jriie — na luw-
I norzędne lub mniejsze w
Poznaniu. Oferty „Prasa“ 
Grunwaldzka 19 dla 3U26g

O Nieruchomości
Działkę jednorodzinną — 
bliźniaczą (Poznań-Winia 
ry), sprzedam, otlewski, 
Gdynia, Abrahama 29.

2171-K2

Tanio sprzedam Skodę 
1100 — bagażówkę. Ulica
Smardzewska 30. 892p
Sprzedam Skodę 1200 lub I 
zamienię na przyczepę do j
Warszawy lub Syreny. Po 
znań, ul. Naramowicka 74
m. 30914g
Kuplę Trabanta 601, uży­
wanego, względnie do re­
montu. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 30933g
Kupię do Fiata 500 skrzyń 
kę biegów, choinkę, tryb 
1 biegu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 30957g
Sprzedam „Skodę" 1102. 
po remoncie. Poznań, ul. 
Winogrady 145 m. 2. po
16. 30979g
Sprzedam Skodę 1101. Lu­
boń 1, ul. Dąbrowskiego 
<■ - - - - 3106Ig

Kupię w Poznaniu, rozpo 
czętą budowę domku je­
dnorodzinnego szeregowe­
go. Tel. 586-76, po 16.

30937g

0 Zguby $ Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. amatorskiej, nazwi­
sko Jan Wodziczka, Po-
znań, Rawicka 74. 901 p

Sprzedam z powodu cho­
roby gospodarstwo 10,66 
ha z zabudowaniami no­
wymi, zelektryfikowany­
mi, cena 120.000 zł. Adres 
wskaże „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 30726g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 18 ha w tym 7 ha 
zalesione, nadające się na 
ogrodnictwo zelektryfiko­
wane. zabudowania w sta 
nie dobrym, przy komuni 
kacji miejskiej, Gniezno. 
Dziarski. Gniezno, ul. O- 
krężna 9, tel. 35-92 po 16. 
_____ _____________ 30748g 

Kuplę pół willi względnie 
wyłączone mieszkanie — 
2—3-pokojowe lub własno 
śclowe, spółdzielcze, blis­
ko centrum. Adres wska­
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 30848g.

Zgubiłem legitym. szkol­
ną na nazwisko Włodzi­
mierz Łabęcki (nr 584), 
wydana przez VI Liceum

I Ogólnokształcące.
30958g

Zagubiono dowód reje­
stracyjny samochodu mar 
ki Star 25. nr rei PI 51-94 
nr silnika 03196. nr pod­
wozia 52378. Własność Po­
znańskie Zakłady Elektro 
chemiczne Poznań, ul. Ml
chała 43. 9563-K1
Przyjmę prace na zgrze­
warce punktowej. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 30956g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewsice-
go 1 m. 30137g

Jesteśmy społeczeństwem 
zróżnicowanym pod 
względem postaw świa­

topoglądowych. Obok siebie 
źyją, pracują, współdziałają z 
sobą, rozumieją się wzajem­
nie ludzie wyznający filozofię 
marksistowską i katolicką, ate 
istyczną i chrześcijańską — z 
chrześcijańskich wyznań nie- 
rzymskokatolickich i wyznań 
niechrześcijańskich. Tak zresz 
tą było w historii. W niedaw­
nej przeszłości i dziś różnice 
światopoglądowe są mniej 
istotne dla współżycia społecz­
nego. Niedawno — w latach 
wielkiej wojny narodu z hitle 
ryzmem, o przetrwanie, o oca­
lenie swego bytu, o niepodle­
głość. kiedy jedynym wyznacz 
nikiem postawy obywatela był 
jego stosunek do wroga, udział 
w walce. I dziś — kiedy zespole 
ni wspólnymi celami budujemy 
nasz byt, kiedy tworzymy war 
tości wszystkim rodakom słu­
żące.

Oczywista jest nadrzędność 
celów patriotycznych, obywa­
telskich nad różnymi pogląda­
mi dotyczącymi źródeł i prapo 
czątków bytu. Pojmuje to 
ogromna większość społeczeń­
stwa. Istnieje wiele — mimo 
różnic filozoficznych — wspól­
nych celów katolików i mar­
ksistów, których partia kieru­
je budownictwem socjalistycz 
nym. Potwierdza to nasze co­
dzienne życie, potwierdzają to 
i marksiści i katolicy.

„Uważamy, że w dziedzinie 
moralności społecznej — mó­
wił jesienią ub. r. wicemini­
ster A. Skarżyński, dyrektor 
Urzędu d's Wyznań — istnieją 
podstawowe dla przyszłości na 
rodu problemy, co do których 
marksiści i katolicy, wycho­
dząc z odmiennych założeń fi 
lozoficznych. a kierując się 
wspólnym im patriotyzmem, 
mają zbieżne poglądy. Wymie­
nię tu problem rzetelnej 1 
uczciwej pracy, dalej stosunek 
do własności społecznej, ugrun 
towy wania humanistycznych 
zasad współżycia w rodzinie, 
w miejscu pracy, w całym spo 
łeczeństwie. Tu należą także 
zagadnienia walki z alkoho­
lizmem i innymi plagami spo­
łecznymi. W tych dziedzinach

Duchowieństwo 
i obowiązek społeczny

Kościół może zgodnie ze swą 
doktryną moralną działać dla 
wspólnego dobra całego naro­
du”.

Podobnie brzmią głosy przed 
stawicieli wszystkich świec­
kich środowisk katolickich i 
licznych duchownych. Oto np. 
głos Chrześcijańskiego Stowa­
rzyszenia Społecznego z 
uchwały niedawnego jubileu­
szowego zebrania ChSS: „Urze 
czywistnienie idei socjalizmu 
to dla nas tworzenie właśnie 
warunków sprzyjających, osią­
ganiu ludzkiego szczęścia, mo­
żliwie w szerokim wymiarze, 
to sprawa godności człowieka, 
jego materialnej i duchowej 
egzystencji, sprawa rozwoju 
wszechstronnego jego osobo­
wości. I w tej także dziedzinie 
występuje styk chrześcijańskie 
go i socjalistycznego huma­
nizmu. (...) Socjalizm jest ideą 
uniwersalistyczną, za którą 
opowiadać się mogą ludzie o 
różnych światopoglądach. W na 
wiązaniu i rozszerzaniu współ 
pracy z marksistami w tym, co 
— jak to określił Jan XXIII 
— jest dobre lub może prowa­
dzić do dobrego. byliśmy 
przez wiele lat, podobnie jak 
cała lewica chrześcijańska w 
Polsce, osamotnieni. Dopiero 
II Sobór Watykański usunął 
nieraz wyolbrzymione prze­
szkody na drodze współdziała­
nia katolików z ludźmi niewie 
rżącymi w urzeczywistnianiu 
postępu społecznego i gospodar 
czego”.

I tutaj — rola duchowień­
stwa, które przecież ma wiele 
możliwości i środków społecz­
nego oddziaływania na wier­
nych zgodnie z zasadami etyki 
chrześcijańskiej. Od kilku mie 
sięcy mówi się w prasie kato­
lickiej o duszpasterstwie spo­
łecznym, o uwzględnianiu w 
działalności duchowieństwa 
problemów z zakresu moral­
ności społecznej. Wypowiada­
ją się katolicy świeccy, mó­
wią księża. Na zeszłorocznym 
zjeździe Zrzeszenia Katolików 
Caritas uchwalono apel-wez- 
wanie do duchowieństwa i ka­

tolików świeckich, w którym 
czytamy m. in.: „Uważamy, że 
powinnością każdego kapłana, 
każdej osoby duchownej i 
świeckiej naszej katolickiej 
społeczności jest wspieranie 
ogólnonarodowych wysiłków 
mających na celu awans cywi 
lizacyjny Polski, realizację za 

sad sprawiedliwości społecznej, 
humanizację stosunków mię­
dzyludzkich. Jest to nasz obo­
wiązek w równej mierze pa­
triotyczny, obywatelski, co 
chrześcijański i wynikający z 
istoty naszych przekonań, 
wsparty uchwałami Soboru 
Watykańskiego i treścią ostat­
nich encyklik papieskich”.

Księża coraz głębiej rozumie 
ją, że wdrażanie wiernym za­
sad uczciwości w życiu spo­
łecznym, rzetelności i obowią­
zkowości w miejscu pracy, 
wrażliwości wobec potrzeb dru 
giego człowieka, troska o wła­
ściwe wychowanie dzieci i mło 
dzieży wynika z nakazów 
chrześcijańskiej etyki i oby­
watelskiej postawy.

Stąd problemy moralności 
społecznej w duszpasterstwie, 
w kaznodziejstwie, w bezpo­
średnim oddziaływaniu księży 
są coraz ważniejsze i z punktu 
widzenia Kościoła 1 życia spo­
łecznego.

Są coraz liczniejsze przykła­
dy takiego pojfnowania dusz­
pasterstwa przez duchowień­
stwo, coraz większa staje się 
jego społeczna wrażliwość. Co­
raz liczniejsi księża nie tylko 
zwalczają wady społeczne, ale 
i własnym przykładem ząchęca 
ją do postaw obywatelskich, 
do udziału w życiu społecznym 
wsi, czy osiedla. Jest to na­
wiązaniem do patriotycznych 
tradycji części polskiego du­
chowieństwa. do tradycji księ 
ży-społeczników.

Służy temu coraz lepszy kli­
mat w stosunkach między pań 
stwem a Kościołem, widoczny 
proces normalizacji tych sto­
sunków, ku czemu zmierzaj? 
władze naszego państwa.
WŁODZIMIERZ WANAT

Piece troclnlakl, sprze­
dam. Poznań - Antonlnek,
ul. Bałtycka 4. 30993g
Kredens kuchenny, stół 
okrągły, żyrandol, sprze­
dam. Chwlałkowsklego 16
m. 31004g
Tapczan z przystawką jak 
nowy, kołnierz czarny ka
pakuły sprzedam. Tel.
339-09, godz. 16—20.

31013g
Sprzedam kompletny śru 
townik elektryczny z u- 
rządzeniem do produkcji 
kaszy jęczmiennej. An­
drzej Kukla, Września, ul. 
Król. Jadwigi 10.

31018g
Kożuszek męski nowy — 
sprzedam. Piękna 36 m. 5, 
klatka B, po szesnastej. 
___________________  31021g 
Tanio sprzedam ślubną 
suknię z długim welo­
nem. Górna, Poznań, Osie 
dle Piastowskie 71 m. 38.

31035g
Sprzedam wózek dziecięcy 
w dobrym stanie. Po­
znań, ul. Mottego 3 m. 4a. 

31074g
Sprzedam nowe elektrycz 
ne organy. Zdzisław Gon- 
czarow, Poznań, Strusia
1 m. 10, Od 16. 31072g
Dywan, chodniki mało u- 
żywane, stół, stół okrągły 
krzesła, obój (niemiecki), 
sprzedam tanio. Kącka — 
Polna 5 m. 7, po 18.

31069g
Zegar stojący Beckera, 
maszynę do pisania, kana
pę sprzedam.
1 m. 1, od 16.

Skryta 
31067g

Sprzedam sumator ,,Fa- 
clt" oraz zagraniczny wl- 
stram. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 3U02g
Okazyjnie sprzedam pia­
nino Rockllng — płyta me 
talowa, maszynę do pisa­
nia walizkową, aparat fo­
tograficzny Zorkl-4. Adres 
wskaże/ „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 31114g.
Sprzedam nową elefttrycz- 
ną maszynę liczącą czte- 
rodzlałanlową /.Bystrzy­
ca 2“ i arytmometr „Fe­
liks". Tel. 411-842.

3U19g
Sprzedam szafę 3-drzwlo- 
wą, tapczan, segmenty 
Kowalskich — stan ideal­
ny, wysoki połysk. Po­
znań. Prądzyńsklego 50 
m. 6. 31118g
Sprzedam ciągnik Zetor. 
po remoncie, młocarnię 
czyszczarnię. Brodowski, 
Tankowo. p. Biskupin, po
wiat Poznań. 311248
Szafę 3-drzwiową. krzesła, 
stoliki nocne, leżankę — 
sprzedam. Tel. 401-95. od 
godz. 17. 31140g

Sprzedam Warszawę 204.
Poznań, Szamotulska 41
m. 12. 31077g
Kunlę samochód po wy- 
nadku. Żeromskiego 6 m.
9. 31083g
Trabanta, Syrenę, premia 
PKO — kupię. Tel. 679-537. 
 31082g

Kupię Fiata 850. lub Fiata 
600, najnowszej produk­
cji. bardzo dobrym sta­
nie. Szczegółowe oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31100g.
Warszawę M-20 tanio
sprzedam. Poznań, ul. Ja­
godowa 7 m. 2. 31113g
Sprzedam samochód P-70.
Zbąszyń, Topolowa 10.

S Lokale
Studentka, poszukuje nie 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 31122g.
Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju z używal­
nością kuchni. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31249g.
Inowrocław! Mieszkanie 
spółdzielcze M-5, komfor­
towe. 60 m», ni piętro, te­
lefon, dzielnica uzdrowi­
skowa. zamienię na rów­
norzędne lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: Dy 
szkowski. Inowrocław, Na 
rutowlcza 76 m. 85. teł.
37-79. 31090g

Sprzedam kożuszek dam­
ski nowy. Tel. 706-47 — 
dz.vonlć po godz. 16.

31146g j

Posiadam pół hektara złe 
mi przy granicy Pozna­
ni*. Oczekuję propozycji. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 30533g.
Domek jednorodzinny ca­
ły wolny, wyłączony, c. o., 
1.230 m’ sadu, 5 minut do 
komunikacji miejskiej w 
Poznaniu, sprzedam, ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 29729g.
Sprzedam domek miesz­
kalno-gospodarczy. 2 po­
koje 1 kuchnia. 50 arów 
gruntu z ogrodem, nad 
jeziorem w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 30760g.
Zamienię działkę budow­
laną 700 m*. na terenie Na 
ramowlc, na mieszkanie 
wyłączone, dogodna ko­
munikacja. przy szkole. 
Po godz. 19. Barbara Re- 
tecka, Poznań, Garbary
28 m. 36. 30768g
Sprzedam nieruchomość 
przy ul. Dąbrowskiego 18 
w Poznaniu, pod zabudo­
wę handlową, biurową, 
mieszkaniową. Oferty pod 
adresem właściciela.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący z 
wygodami 1 ogrodem — 
3.070 m* w Czarnkowie, 
ul. Brzezińska 2. tel 22-23. 
______ 30897g

Świadków mogących u- 
dzlelić informacji o po­
biciu przy ul. Kosińskie­
go 26 m. 29 w godzinach 
wieczornych 26. 11. 1972 r. 
proszę o skontaktowanie 
clę. Sredzkl. Poznań. Si­
korskiego 19 m. 3. 31267g
T.odówki naprawiam. — 
316-07. 31U6g

Matrymonialne
Pani samotna, średniego 
wzrostu, pragnie poznać 
pana do lat 50. z mieszka­
niem w Poznaniu. Cel ma 

, trymonialny. Oferty „Pra 
I sa“. Grunwaldzka 19 dla 
' 31103g.

Kawaler, mgr inż., wzrost 
175. pozna miłą i zgrabną 
pannę do lat 29. zdrową, 
nie pałają, lubiącą tury­
stykę. Cel matrymonial- 

I ny. Oferty ..Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 3l005g.
Wdowiec pracujący z woj. 
wrocławskiego, z miesz­
kaniem, pozna panią do 
lat 45. Zdjęcia mile wi­
dziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 872p.
Kawaler lat 28 z zawo­
dem. wzrost 169 cm. poz­
na zgrabna, miłą pannę 
do lat 26. Zdjecie mile wl 

i dziane. Cel matrymonial-
30831 g I ny. Oferty „Prasa" Grun 
------- I waldzka 19 dla 30984g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynkiem gospo 
darczym z garażem I o- 
gródklem. Międzychód, 
ul. 17 Stycznia 104. Na 
listy nie odpowiadam.

30908g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 

o następującej treści: 
Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane 

„ZREMB" 
Poznań, Dolna Wilda 
148. 9502-K1

UWAGA
ROLNICY i OGRODNICY!

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM „AGROMA” w Poznaniu, 

/ ul. Katowicka 1, telefon 710-18
PRZYSTĘPUJE DO SPRZEDAŻY

samochodów dostawczych pick up „Syrena11 R2(
wyłącznie dla rolników 
z terenu województw 
1 szczecińskiego.
Cena detaliczna 65 tys.

Indywidualnych 1 ogrodników 
poznańskiego, koszalińskiego

zł.
Zainteresowanych prosimy o składanie zamówień pisem­

nych na podany wyżej adres przedsiębiorstwa.
Do zapotrzebowania należy dołączyć zaświadczenie wy­

dane przez Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej, stwier­
dzające, że zamawiający jest właścicielem indywidualnego 
gospodarstwa rolnego lub ogrodniczego.

Zamówienia realizowane będą według kolejności wpływu. 
INFORMACJI UDZIELA DZIAŁ GOTOWEGO SPRZĘTU 
NASZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA, TEL. POZNAN 710-18.
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grudzień.

NIEDZIELNE PODWÓJNE LOSOWANIE „KOZŁKÓW
DAJE SWYM GRACZOM CZTEROKROTNĄ SZANSĘ. Kazimierz DeynaPółmetek rozgrywek hokejowych
Ponad 500.000,— zł lub wysoka premia na końcówkę bande­
roli, względnie jedną z 62 dodatkowych nagród na miesiąc

Złóż zakreślone kupony.
9594-K1

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM 
w Poznaniu

Pracownicy poszukiwani

POSZUKUJE

OBIEKTU KOLONIJNEGO
na 100—120 miejsc

(najchętniej Szkoła Tysiąclatka) 
położonego w pobliżu jeziora lub lasu. 

Nawiążemy bliższą współpracę z Dyrekcją szkoły. 
Oferty prosimy kierować pod adresem: Miejski 
Handel Mięsem, Poznań, ul. Czerwonej Armii 45, 

telefon 545-12.

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych zatrudni z te­
renu m. Poznania i pow. poznańskiego

— INŻYNIERA lub TECHNIKA mechanika ze zna­
jomością spawalnictwa do Działu Głównego 
Mechanika

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW — technologów 
lub konstruktorów do Działu Głównego Tech­
nologa i Konstruktora

— INŻYNIERA ze specjalnością obróbka plastycz­
na
INŻYNIERA lub EKONOMISTĘ ze znajomością 
Elektronicznej Techniki Obliczeniowej 
INŻYNIERA budowlanego do Działu " 
STARSZE KSIĘGOWE

Inwestycjt

9582-K1

Nadzieja w juniorach?
Zbliża się półmetek rozgrywek mistrzowskich w hokeju na lodzie. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się ostatnie spotkania w ekstraklasie. 
W tabeli prowadzi aktualnie ŁKS, wyprzedzając lepszym stosun­
kiem bramek, „etatowego” mistrza Polski — Podhale Nowy Targ. 
Nic nie wskazuje na to, aby w najbliższym czasie poprawiły się 
humory kibiców nowotarskich „szarotek”.

' piłkarzem jesieni
Kazimierz Deyna zawodnik

PLASTYKA — dekoratora
ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych 
kwalifikowanych branży metalowej 
akordowej i dniówkowej

1 niewy- 
do pracy

— PRACOWNIKÓW do pracy w kotłowni ze zna­
jomością kotłów la Monte‘a

— SPRZĄTACZKI.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 

i Szkolenia Zawodowego Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn żniwnych Poznań — Starołęka ul. Pstrowskie-

ORBIS
1923 - 1973

go 1, dojazd tramwajami linii nr 13 1 14. 9473-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­

POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS"

ne Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, 
nr 7 — zatrudni zaraz:

— MURARZY, 
— INSTALATORÓW wod.-kan i e 
— Ślusarzy, 
— STOLARZY budowlanych, 
— ROBOTNIKÓW budowlanych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 

downictwie, zatrudnienie w systemie

ni. Sieroca

pracy w bu- 
akordowym

zaprasza na

SYLWESTRA W BUDAPESZCIE
• Cena

(bez
wycieczki: 4.360,— zł 
wkładki paszportowej).

Termin: 30. XII. 72 — 3. I. 73.

Przelot na trasie Warszawa — Bu-
dapcszt
PL „Lot’

Warszawa samolotem

Zgłoszenia przyjmują i szczegółowych 
informacji udzielają wszystkie placówki 
PBP „ORBIS” na terenie miasta Poznania 
i woj. poznańskiego.

9610-K1

tW dniu 29 listopada 1972 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach, w wieku lat 70, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek

FRANCISZEK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz 14 na cmentarzu w
Z głębokim żalem żegna

dniu 2 grudnia br. 
Grodzisku Wikp.

RODZINA

Kurowo k. Grodziska. 31431g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 28 listopada 1972 r. zmarł mój ukochany mąż 
i tatuś, nasz drogi syn, zięć, brat, wujek i szwa­
gier, śp.

MARIAN WYREMBLEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 grudnia 
br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążone
żona z córeczką i rodzina

31377g

4- Dnia 28 listopada 1972 r. zmarł nagle nasz 
I najukochańszy mąż i ojciec, śp.

MARIAN LAUBE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 grudnia 

br. o godz. 10.50 na Górczynie.

W smutku pogrążeni
żona i syn

Poznań, ul. Krysiewicza 3 m. 5. 31384g

4- Dnia 29 listopada 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

przeżywszy lat 88. mój najdroższy mąż, kocha- 
ny ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

MACIEJ SIERANT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 grudnia 

br. o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.
RODZINA

Poznań, Kosińskiego 9 m. 12. 31401g

+ Z głębokim żalem' zawiadamiamy, że dnia 
1 28 listopada 1972 r. zmarła, opatrzona Sakra- 
rnentaml św., nasza najdroższa mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 65

WŁADYSŁAWA ŁOZA
z domu WronlecKa

pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 grudnia 
1972 r. o godzinie 15 na cmentarzu przy ul. Łu­
życkiej.

W smutku pogrążona , , ,
córka z mężem i dziećmi

Poznań, ul. Sw. Antoniego 32 m. 5. 31388g

1 czasowo - premiowym.
Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom bezpłatną 

odzież, w zimie posiłki regeneracyjne oraz inne świad 
czenia socjalne.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Sekcja 
Kadr WPRB HW w Poznaniu, ul. Sieroca nr 7, tel.
564-27, wewn. 4. 9557-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Sieroca 
nr 7 — zatrudni zaraz:

— ZASTĘPCĘ DYREKTORA d/s TECHNICZNYCH 
(naczelnego inżyniera). Wymagane wykształce­
nie wyższe techniczne 4- uprawnienia budowla­
ne oraz praktyka w budownictwie. Wynagrodze­
nie ryczałtowe do uzgodnienia.

— KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO — 
wymagane wykształcenie średnie oraz praktyka 
w budownictwie.

— MAGAZYNIERA do magazynu głównego — wy­
magane wykształcenie średnie oraz praktyka w 
budownictwie.

— KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT, wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie techniczne, 
uprawnienia budowlane oraz praktyka w budo­
wnictwie.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 

budownictwie — do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje 1. informacji udziela Sekcja 

Kadr WPRĘ HW Poznań, ul. Sieroca 7, tel. 564-27, 
wewn. 4. 9554-K1

Dnia 30 listopada 1972 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój kochany mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

STEFAN WOLNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 grudnia 

br. o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Puszczykowo, ul. Jarosławska 23.

W dniu 28 listopada 
klej chorobie zmarł, 
św., mój najdroższy 
przeżywszy lat 68, śp.

31421g

1972 r. po długiej i cięż- 
opatrzony Sakramentami 

mąż, ukochany ojciec,

JÓZEF DAWIDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 grudnia br. 

o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Opa­
lenicy.

1

+ Dnia 30 listopada 1972 r. odszedł od nas nagle 
przeżywszy lat 74 nasz nigdy niezapomniany 

mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

MARIAN MIŃSKI
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 2. XII. 1972 r. o go­
dzinie 11.05 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
smutku

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 listopada 1972 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie namaszczona Olejami św., nasza 

ukochana mama, siostra, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, przeżywszy lat 86, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 grudnia 
br. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

31340g

Śrem, ul. Wyzwolenia 37.

Ostatecznym liderem w tabeli 
będą najprawdopodobniej hokeiści 
Naprzodu Janów, którym do roze­
grania pozostał zaległy mecz z 
KTH Krynica. Zdecydowanie 
„czerwona latarnia” ekstraklasy, 
w aktualnej formie jest bez szans 
na nawiązanie równorzędnej wal­
ki z Naprzodem.

W drugiej lidze do zakończenia 
pierwszej rundy pozostały jeszcze 
dwie kolejki spotkań. Stawce prze 
wodzą zespoły Zagłębia Sosnowiec 
i Unii Oświęcim. Sądząc z dotych 
czasowych wyników, właśnie te 
drużyny mają szansę na awans do 
pierwszej ligi. Sympatyk licznej 
rzeszy kibiców hokeja w Wielko- 
polsce — Zjednoczeni z Wrześni — 
ze zmiennym szczęściem walczą o 
utrzymanie się w gronie drugo- 
ligowców. Jasne, że walka o ligo­
wy byt jest najważniejsza, szkoda 
jednak, że trener zespołu nie ko­
rzysta z usług wszystkich zawodni 

| ków. Hokej nie należy do najlżej 
i szych dyscyplin, a trudy ligowych 
spotkań są za cieżkie, aby składać 

I je na barki dziesięciu zawodni­
ków.

W cieniu rozgrywek seniorów to­
czą się mecze w centralnej lidze 
juniorów. Większość spotkań odby 
wa się przy pustych trybunach. 
Jeśli dodamy do tego brak zainte- 
resowania^ działaczy tymi rozgryw 
kami, otrzymamy niewesoły obraz 
pracy z młodzieżą. Rewelacją ligi 
juniorów jest Stilon Gorzów. Ze­
spół HKS Bogdanka zajmuje ostat 
nie miejsce z zerowym dorobkiem 
punktów. Mamy nadzieję, że tizy-
tygodniowa przerwa spotka-
niach, pozwoliła uporządkować 
nieco grę poznańskiego zespołu.

Dorobek w tej dyscyplinie, mi­
mo istnienia od kilku lat sztucz­
nego lodowiska, jest żaden. Czy 
jednak sytuacja taka nie trwa 
zbyt długo? Może warto skorzy­
stać z doświadczeń działaczy z Go 
rzowa. Dwucyfrowe porażki Stilo­
nu w Poznaniu, przed dwoma laty, 
wszyscy pamiętamy, dzisiaj role 
się odwróciły. Na kontynuowanie 
pracy metodą prób i błędów nie 
stać nas. Trzeba robić wszystko, 
aby trud i nakłady zainwestowane 
w juniorów się nie zmarnowały, 
aby procentowały wynikami w 
określonym czasie.

warszawskiej Legii, 36-krotny re­
prezentant kraju, został „piłka­
rzem jesieni”. Ten zaszczytny ty­
tuł zdobył on w plebiscycie kato­
wickiego „Sportu”.

Kazimierz Deyna prezentował w 
sezonie jesiennym 1972 r. najrów­
niejszą formę. W rozgrywkach li­
gowych był on centralną postacią 
swojej drużyny, reżyserem więk­
szości akcji ofensywnych oraz do 
skonałym ich egzekutorem. Nale­
żał też do najlepszych zawodni­
ków olimpijskiego turnieju pił­
karskiego i był jego „królem 
strzelców”. Zdobył też najwięcej, 
bo 11 goli w spotkaniach między 
państwowych rozegranych w br.

A oto lista piłkarzy, którzy u- 
plasowali się w pierwszej dziesiąt 
ce w plebiscycie „Sportu”:

1. Kazimierz Deyna — 326 pkt., 
2. Jerzy Gorgon — 281 pkt„ 3. Le­
sław Ćmikiew.icz — 242 pkt., 4. 
Robert Gadocha — 214 pkt., 5. Wło 
dzimierz Lubański — 198 pkt., 6. 
Zygfryd Szołtysik — 183 pkt., 7. 
Zygmunt Anczok — 165 pkt.,
8. Zygmunt Maszczyk — 128 pkt., 
9. Andrzej Szarmach — 98 pkt. 10. 
Antoni Szymanowski — 90 pkt.

(omb)

Tenisowy turniej
mistrzów

dalekopisem

ZWYCIĘSTWO 
BOKSERÓW RUMUNII

Druga reprezentacja Rumunii 
w boksie odbywa tournee pó Skan 
dynawii. W Sztokholmie przeciw­
nikiem ich była pierwsza reprezen 
tacja Szwecji. Mecz przyniósł zwy 
cięstwo Rumunom 10:8.

TAI.L PROWADZI <

Po 16 rundach 
strzostw ZSRR 
mistrz świata — 
przed Furmanem

szachowych mi- 
prowadzi były 
Tali — 6,5 pkt. 
— 6 pkt.

PORAŻKA 
PIŁKARZY RĘCZNYCH NRF

Przebywający na tournee po 
Skandynawii piłkarze ręczni NRF 
ulegli w czwartek w Oslo repre­
zentacji Norwegii 9:11 (3:5).

PUCHAR UEFA

Portugalska drużyna FC Porto 
przegrała z Dynamo Drezno 1:2 
(0:1).

Vitoria Setubal (Portugalia) po­
konała Inter Mediolan 2:0 (1:0).

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ SIATKÓWKI

W kolejnym spotkaniu o mi­
strzostwo II ligi hokeja na lodzie, 
drużyna Zjednoczonych z Wrześ­
ni pokonała w Łodzi zespół Włók­
niarza Zgierz 8:6, (1:3, 4:0 i 3:3). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Skonieczny 3, Guzikowski 2. Wie- 
czerzak, Żurawski i K. Mąkowski 
— po 1.

Mecz był bardzo wyrównany, a 
o sukcesie zadecydowała dobra po 
stawa hokeistów z Wrześni, szcze­
gólnie w drugiej tercji. W trze­
ciej, gra była zbyt ostra z winy 
zawodników gospodarzy, dążących 
za wszelką cenę do zmiany nieko­
rzystnego wyniku.

Było to przedostatnie spotkanie 
w ramach pierwszej rundy roz­
grywek. (zb)

W Barcelonie rozgrywany jest 
turniej z udziałem ośmiu czoło­
wych tenisistów świata, zwany 
„turniejem mistrzów”. Po pierw­
szym dniu w eliminacjach grupo 
wych sytuacja jest następująca: 
grupa „A”: 1) Nastase (Rumunia) 
— 2 zwyc., 2—3) Orantes (Hiszpa-
nia) Gorman (USA) po
zwyc. i 1 przegranej, 4) Hewitt 
(RPA) — 2 przegrane; grupa ,,B”:
1) Smith (USA) 2 zwyc., 2—3)
Kodes (CSRS) i Connors (USA) — 
po 1 zwyc. i 1 porażce, 4) Gimeno 
(Hiszpania) — 2 porażki.

Wyniki: Smith Connors
6:2, 7:5; Smith — Gimeno 6:2,
6:3; Gorman Orantes 6:3,

3:6, 
3:6, 
6:4;

Orantes — Hewitt 6:3, 6:3; Nasta-
se Hewitt 6:4, 6:4: Nastase
Gorman 6:2, 6:3; Kodes — Gimeno 
6:3, 6:2; Connors — Kodes 6:4, 6:3. 

(omb)

Wspomnienia „zielonych"
Zebrało ich się kilkudziesię­

ciu; znani ongiś działacze, przy 
jaciele, opiekunowie, piłkarze 
Warty; nie ma już pełnej je­
denastki, która 25 lat temu (30 
listopada 1947 r.) zdobyła tytuł 
mistrza Polski w piłce nożnej, 
po meczu z krakowską Wisłą.

2, Gendera, Skrzypniak i Smól- 
ski po jednej. Druga połowa 
meczu była swego rodzaju for 
malnością, którą należało wy­
pełnić. Wprawdzie Mietek 
Gracz, as atutowy Wisły, strze 
lii po przerwie drugą bramkę,
ale „zieloni" uważnie ze

W dalszym ciągu odbywającego 
się w Erfurcie międzynarodowego 
turnieju siatkówki mężczyzn pa- 
dły wvniki: SC Lipsk — Dinamo 
Bukareszt 3:0 (15:8, 15:10. 15:9),
CSKA Moskwa — Ruda Hvezda 
Praga 3:0 (16:14, 15:11, 16:14). Po 
pierwszym dniu prowadzi SC I 
Lipsk przed CSKA Moskwa i 
CSKA Sofia — po 2 pkt.

zapomnianą dla nich rocznicę 
na przyjacielskim spotkaniu, 
by wspomnieniami wrócić na 
boisko przy ul. R.olnej. w ten 
dzień wielkiego triumfu.

li mecz do ostatniej minuty.

5:2! Zwycięstwo nad renomo 
wanym przeciwnikiem — pił­
karski sportowy sukces i za-

ZWYCIĘSTWO 
SIATKARZY CSRS

W międzynarodowym meczu siat 
kówki mężczyzn. Dukla Praga po­
konała francuski zespół Stade 
Francais 3:0 (15:7, 15:8, 15:7).

(omb)

Zaczęło się nie najlepiej. W 
tym decydującym o mistrzo­
stwie spotkaniu padlo aż 7 bra 
mek, przy czym pierwszą zdo­
byli piłkarze Wisły ze strzału 
Cisowskiego. A przecież zwy­
cięstwo i zaszczytny tytuł mi­
strza Polski zdobyli piłkarze 
Warty już w pierwszej poło­
wie, zakończonej wynikiem 
5:1. Bramki zdobyli: Czapczyk

szczyt. Sukces jeśli o mi-
strzostwo Polski chodzi — wca 
le nie przypadkowy. Warta naj 
częściej przebywała (od 1939 
roku) w czołówce naszych pił­
karskich zespołów, zdobywając 
w 1929 roku po raz pierwszy 
mistrzostwo Polski. Zwycię­
stwo na Rolnej sprzed 25 laty 
było ukoronowaniem umiejęt­
ności, ambicji i snortowej po­
stawy piłkarzy Warty, (thn)

31432gOpalenica, ul. Zamkowa 33.

żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Belwederska 11.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 2 grudnia
br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Mosinie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu
rodzinążona, syn, synowa z

31400gMosina, ul. Polna 4.

Dnia 29 listopada 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa żona 
i mama, przeżywszy lat 43

RODZINA
31408g

żona z rodziną
31373g

Dnia 28 listopada 1972 roku zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 70, opa­
trzony Sakramentami św.

Dnia 28 listopada 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany 1 troskliwy 
mąż, nasz ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 
lat 73

Śremie.
Pogrążona w głębokiej żałobie

IRENA NOREK 
z d. Ścieżka

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 
skim, w sobotę, dnia 2 grudnia 1972 r. o godzi­
nie 10.30.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji 
Poznań, ul. Małeckiego 23 m. 3.

CECYLIA BUKOWSKA 
z domu Tomaszewska

x Dnia 30 listopada 1972 r. zmarł, opatrzony 
T Sakramentami św„ po długich cierpieniach, 
mój najukochańszy mąż, nasz drogi i troskliwy 
tatuś oraz brat, przeżywszy lat 59, śp.

CZESŁAW MIKOŁAJCZAK 
inż. budowlany

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 grud­
nia br. o godzinie 14 na cmentarzu farnym w

W głębokim smutku pogrążony
mąż z córką

Poznań, ul. Ratajczaka 45. 31402g

Żona z dziećmi

W dniu 28 listopada 1972 r. zmarł nagle w wie­
ku 63 lat. długoletni pracownik bankowy

FRANCISZEK BUDZISZ 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkoplsktm Krzyżem Powstań­
czym, oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 grudnia 

1972 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim. 
O bolesnej stracie zawiadamia

ADAM MORAWSKI
członek PTMA
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IGNACY MĄDRY
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego i 

nego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
czucia składają

Rada — Zarząd — pracownicy 
Ban ku Ludowego SOP w Poznaniu

oflar-

współ-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 grudnia 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Opalenicy.

1972 r.

9642-K1

Dnia 29 listopada 1972 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW MADAJ 
emeryt, mjr WP, 

odznaczony Brązowym. Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową miasta 

Poznania oraz wieloma odznaczeniami 
wojskowymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 grudnia 
br o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym w głębokim smutku i żalu
zawiadamia krewnych 1 znajomych

żona z rodziną

W dniu 30 listopada 1972 r. zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy, ukochany mąż, wierny 
przyjaciel, przedobry tatuś, dziadziuś, brat, 
szwagier, lyujek i kuzyn, szlachetny, o wielkim 
sercu człowiek, śp.

inż. KAZIMIERZ KORBIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 grudnia 

br. o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim bólu i smutku pogrążeni 

żona, córka, wnuki i rodzina

Poznań, 23 Lutego 29/33a m. 10. 31411g
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Ł TEATRY J

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 

panów”.
OPERA — g. 19 „Aida” (przedst. 

zamkn.).
OPERETKA — g. 19 „Roxy”,

£ KINA J

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Zdo­
bycz” (fr. 18 1.), g. 15.30 „Tam 
gdzie rośnie zielony bór” (jug. 16 
!•)> S*  18, 20 ,,Wspomnienia z przy 
szłości” (NRF 16 1.).

• Kilkakrotnie, bezskutecznie 
lokator Rataj z bloku drugiej des 
ki, wejście 56. prosił administra' 
cję Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedla Młodych” o naprawę 
przycisku, przywołującego windę-
• Od miesiąca w budynku przy 

ul. Kochanowskiego 22 nieczynna 
jest pralnia — donoszą lokatorzy* 
— Interwencje w administracji 
nie pomagają.

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Kraj 
obraz po bitwie” (poi. 18 1.), g. 
17.30, 20 „Wielka nadzieja białych” 
(USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Małżonkowie roku II” 
(rum.-fr.-niem.-wł. 14 1).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15, 17.30, 20 „Love story” (USA f6

GONG — g. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 „Porachunki” (ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Po­
słaniec” (ang. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30, 
18, 20.15 „Ruchomy cel” (USA 16

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Czło­
wiek orkiestra” (fr. 14 1.).

MALTA — g. 16 „Kochany dra­
pieżnik” (radź. 7 1.), g. 18, 20.15 
„Smak zemsty” (hiszp.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Mój 
pies wulkan” (radź. 7 1.), g. 17, 
19.30 „Bullit” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Człowiek orkiestra” (fr. 14 1.). 
, PANCERNIAK — g. 17.30 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.), 
g. 20 „Ten okrutny, nikczemny 
chłopak” (poi. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18, 20.15 
„Seksolatki” (poi. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Był sobie łajdak” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17 „Dom wampirów” (ang. 14 1.), 
g. 19.30 „Pokusa” (wł. 18 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Ostatni 
Wojownik” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Szalony 
koń” (USA 11 1.), g. 16, 18. 20
„Zbieg z Alcatraz” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Zmierzch bogów” (cz. I i II 
wł. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Dziewczyna inna niż wszyst 
kie” (ang. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Pawana dla zmęczonego” (jap

t koncerty %

W POZNANIU

AULA UAM — g. 19,30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — A 
Jakubowski, solistka M. Sołtysiń- 
ska — fortepian.

K DYŻURY j

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Kórnicka 24 
Mickiewicza 22. Słowiańska, Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), ntedz 
1 święta.

Centralny Ośrodek Tnformacj: 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska I.ecznica dla Zwierzał 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

PIĄTEK — PROGRAM I: 7.55 
Muzyka rozrywkowa; 8.08 Felie­
ton dnia: 8.21 Co słychać w świę­
cie: 8.30 Dla domu i dla ciebie; 
9 Dla kl. VI (biologia): „Gospoda 
rze lasu” — gaw.; 9.20 Przeboje 
Starej Warszawy; 9.40 Dla przed­
szkoli — Czarny skarb; 10.05 „Cet, 
czy licho” — ode. 10; 10.25 W krę­
gu rytmów afro-kubańskich; 10.50 
Pieśni Afryki; 11 Dla ki. VIII (wy 
chowanie obywatelskie): „W na­
szej Radzie”; 11.20 Mistrzowie lek­
kiej batuty; 11.45 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 12.25 Z po­
znańskiej fonoteki muzycznej: 13 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne): 
„Pociąg towarowy i pospieszny”; 
13.20 Śpiewa „Śląsk”; 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 14 Rep. lite­
racki pt.: „Tam gdzie Bug wpada 
po prostu do Narwi”: 14.20 Kompo 
zytor tygodnia — R. Strauss; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców’; 16.05 „Alfa i Omega” — ma­
gazyn: 16.30 Popołudnie z młodoś­
cią: 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Kupić, 
nie kupić — posłuchać warto: 19.45 
Konc. życzeń: 20.30 Dla was gra­
my i śpiewamy; 21 Gospodarskie 
rozmowy; 21.20 Z księgarskiej la­
dy: 21.25 Śpiewa M. Makeba: 21.30 
Zesn. Dziewiątka — Co my na to: 
22 Magazyn studencki: 23.10 O co 
tu chodzi?: 23.15 Muz, kameral­
na kompozytorów jug.; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20 . 23. 24, 1, 2, 2.55.

Rudery w śródmieściu

Za blokami mieszkalnymi, 
przy zbiegu ulic Chudoby i Ra 
tajczaka, kwitną — widoczne 
na zdjęciu — „kwiatki”. Do­
tychczas władze administru­
jące w tym rejonie, nie pod­
jęły żadnych kroków mimo, 
że poprzedni użytkownik (by­
ła to wytwórnia „Cepelia”) 
już dawno opuścił te budyn­
ki. Walące się rudery to wie­
czorami wymarzone meliny 
pijackie, a w dzień — wyśnio­
ne miejsca zabaw dla malu­
chów. Jednak mieszkańcc4n 
wymienionych bloków nie po 
dc>ba się takie „urzędowanie". 
Nam też i nie widzimy próbie 
mu w zlikwidowaniu tych ru­

pieci. (br)
Fot. — K. Przychodzki*

Nowy przewodniczący 
Prezydium DRN 

na Nowym Mieście
Wczoraj na sesji DRN Nowe 

Miasto, poświęconej przemysło 
wej służbie zdrowia, dokonano 
zmian w składzie osobowym 
Prezydium.

Dzielnicowa Rada Narodowa 
przychyliła się do wniosków 
złożonych przez Zbigniewa Ko 
tulskiego, dotychczasowego prze 
wodniczącego Prezydium DRN 
oraz Teodozji Ber — do wczo­
raj pełniącej funkcję sekreta­
rza tegoż Prezydium i zwolniła 
ich z zajmowanych stanowisk.

Równocześnie DRN wybrała 
ia przewodniczącego Prezydium 
DRN Nowe Miasto Edmunda 
Strzeszyńskiego, dotychczaso­
wego zastępcę przewodniczące 
go Prezydium DRN Jeżyce.

Sekretarzem Prezydium zo­
stała wybrana Leokadia Skro­
bała, do tej pory zajmująca sta 
nowisko kierownika Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego Pre­
zydium DRN Nowe Miasto.

(a)

ODPOWIADAMY
P. Pelagia Chrząstkowska, Po­

znań. — Za uwagi dziękujemy. 
Zgadzamy się z Panią, że w arty­
kule znalazły się niefortunne sfor 
mułowania. Całość wspomnianej 
przez Panią publikacji była jed­
nak zrozumiała...

P. Annę Stachowicz i p. Małgo­
rzatę Łukasik z Poznania — w 
związku z ich korespondencjami 
orosimy o skontaktowanie się z re­
dakcją' osobobiste. lub telefonicz­
ne (nr 600-41, wewn. 236).

PROGRAM II: 7.25 P. Czajkow­
ski — Scherzo z III Suity ork. 
G-dur op. 55; 7.50 Mozaika muz., 
w przerwie ok. 8.02 pogadanka pt. 
„Współczesne metody leczenia 
gruźlicy płuc”; 8.35 Mapa boha­
terstwa; 8.50 Polskie melodie lu­
dowe; 9 Mel. na głosy i instru­
menty; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Mu 
zyczne pocztówki bałtyckie; 10.25 
„Uniwersytety i wampiry choraże 
go Liszaja” — fragm. pow. J. Ol­
czaka) 10.45 Z twórczości dawnych 
mistrzów; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 „Poznań literacki” — 
felieton; 13.30 Gra Kapela W. Sur 
dyka; 13.40 „Z Czarnej Afryki” — 
opow. J. Abrouguaha i O. Nzekwu 
(„Żona”, „Karaluch”); 14.05 Tur­
niej muz. Francja — Grecja — 
Hiszpania; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Konc. Chóru Rozgł. Wro­
cławskiej PR pod dyr. E. Kajda- 
sza — Pieśni S. Moniuszki; 15.20 
„Karawana” i inne przeboje in­
strumentalne; 15.40 Utwory forte­
pianowe Bartoka i Beethovena — 
w nagraniach J. Sulikowskiego; 
17.15 „Uroczystości sportowe Gro­
dziska”; 17.25 Poznański konc. ży 
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 Ko­
mentarz aktualny; 18.20 „Sonda” 
— magazyn ekonom.-spoi.; 19.15 
Język angielski; 19.30 Konc. z na­
grań Ork. Synif. w C1eveland i 
Ork. Sroif*  Radia Berlińskiego; 
21.19 Wiersze Wincentego Pola; 
21.29 Muz. taneczna: 22.33 Dziś wie 
czór tańczymy; 23.20 S. Rachoń 
zaprasza...

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30.
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM fil: 7.30 Wina w mi­
ligramach — gawęda; 7.40 Mu-

Szkoła młodzieży samodzielnej
W Międzynarodowym Roku Książki nie sposób przejść 

obok osiągnięć i pracy szkoły, kształcącej ludzi, których całe 
życie oscylować będzie wokół książki. Mamy tu na myśli jed­
ną z trzech tego typu placówek oświatowych w Polsce — 
Technikum Poligraficzno-Księgarskie im. Joachima Lele­
wela w Poznaniu.
Część jego absolwentów 

przygotowuje w wydawnict­
wach maszynopisy, następni — 
linotypiści składają je, ich 
koledzy łamią i drukują. Ab­
solwentki Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej — introligatorki 
zszywają książki, aby wreszcie 
mogły trafić do księgarń i 
czytelników.

W roku 1968 Technikum Po- 
ligraficzno-Księgarskie, decy­
zją Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego uznano zą 
szkołę wiodącą w zakresie sy­
stemu wychowawczego, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
samorządności młodzieży.

Rozpoczęła swe prace Rada 
Młodzieżowa. skupiająca przed­
stawicieli z.MS. ZHP i innych or­
ganizacji szkolnych. Rada brała 
udział w opracowywaniu planów 
pracy, opiniowała je i dopoma­
gała realizować. I tak na przykład 
szkolny ZMS przygotował samo­
dzielnie sesje naukowa, szczep 
ZHP — quiz- poświęcony Lelewe­
lowi. rozwinęła też swoja działal­
ność spółdzielnia uczniowska.

Cały system pozadydaktycz- 
nego oddziaływania musi być 
siłą rzeczy wprzęgnięty w pro­
ces nauczania i jemu służyć. 
Ścisłe plany pracy determinu­
ją poczynania nauczycieli, sta­
rają się oni jednak koncentro­
wać swe wysiłki na metodach 
aktywizujących młodzież, kon­
centrując uwagę na najzdol­
niejszych. Dopomaga im w tym 
zespół bogato wyposażonych 
pracowni specjalistycznych, a 
dodać należy, iż część sprzętu 
(np. trzy magnetofony w cią­
gu ostatnich kilku lat) zdobyli 
dla szkoły sami uczniowie. 
Uczenie kulturalnego spędza­
nia czasu i kultury języka, or­
ganizowanie rozrywek i wie­
czorków towarzyskich, wspól­
ne oglądanie przedstawień te­
atralnych, oper i filmów, or­
ganizowanie biwaków i obo­
zów wędrownych — wszystko 
to należy do zespołu metod, 
wyrabiających w uczniach za­
sady współżycia społecznego.

Jedną z form, łączących dydak­
tykę _ z elementami wychowaw­
czymi, są „listy pochwalne”, wy­
stawiane za nailensze wyniki w 
nauce i pracy społecznej. Te ied- 
noegzemplarzowe. dla każdego 
ucznia drukowane osobno doku­
menty. sa zachęta do rywalizacji 
w nauce, wyjątkowo satysfakcjo­
nującym uznaniem i pamiątka*  

zyczna zegarynka; 8.05 Mój ma­
gnetofon; 8.35 Gwiazdy Qualitonu: 
„Omega” — „T. and T.”, — „Lo- 
comotiy GT” — „Illes”; 9 „Ma­
minsynek” — ode. 11; 9.10 Andre 
Gretry — Suita taneczna; 9.30 Nasz 
rok 72; 9.45 Jazz i Beat z estrady; 
10.15 Język niemiecki; 10.35 Wszy­
stko dla pań; 11.45 ,,Koniec wiecz 
ności” — ode. 27; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Santane — „Samba dla 
ciebie”; 13.05 Na wrocławskiej 
antenie: 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej: 15.30 Radiowa encyklo 
pedia kultury; 15.55 Śpiewa An­
drzej Zaucha; 16.05 Pomniki nie 
tylko spiżowe — gawęda; 16.15 
Beat i folk z Jugosławii; 16.35 
Szkockie melodie ludowe: 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Maminsynek” 
— ode. 12; 17.15 Mój magnetofon;
17.40 Mowa — magazyn lingwis­
tyczny; 18 Muzykalny detektyw; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19.05 Pow. 
w wyd. dźw.: „Wojna i pokój”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Bl^es wczoraj i dziś; 20.25 Ilustro 
wa*y  tygodnik rozrywkowy; 21.50 
Z nagrań Mikołaja Geddy; 22.08 
Śpiewa Ivo Robie: 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Współczesna 
poezja Jugosławii — M. Slayicek; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów 
— G. Gould gra Mozarta C-dur;
23.50 Gra Shirley Scott.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, «, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1
PIĄTEK — PROGRAM I: 9.M — 

„Godziny grozy” — fab. film USA;

Poszukiwani inwestorzy na zabudowę 
terenów Gospody Targowej

W jakich warunkach mieszkają ludzie na Grunwaldzie? 
W rozmaitych. Dzielnica ta bowiem charakteryzuje się w 
dużym stopniu starą zabudową. Sporo takich domów jest 
jeszcze na Górczynie, wszakże ostatnio najbardziej wieko­
we z nich ulegają rozbiórce.

Na Łazarzu nie brak budyń 
ków z XIX wieku. Wprawdzie 
przedstawiają one wartość 
użytkową, jednak wiele spoś­
ród nich posiada mieszkania, 
których powierzchnia przekra 
cza 100 m. kw. Z tej przyczy­
ny zajmują je trzy rodziny, a 
czasami i więcej. Sporo też w 
dzielnicy najnowszego budow-

Pedagodzy tej szkoły, to lu­
dzie z długoletnim stażem na­
uczycielskim, potrafiący sze­
reg na pozór zwyczajnych ak­
cji podporządkować systemo­
wi wychowywania swych ucz­
niów.

Uczniowie Technikum uczest 
niczą też w czynach społecz­
nych. pracach porządkowych, 
kiermaszach, przeglądach wy- 
daw,niczych. koncertach zespo­
łów szkolnych dla miastą itp.

Osobna grupa przedsięwzięć wy­
chowawczych jest praca zespołów 
pozalekcyjnych: Teatrzyku Poe­
zji ABC. zespołu estradowego 
„Akapit”, recytatorskiego, wokal­
nego, muzycznego, plastycznego 
itp. Z jednej strony sprA*ia  to 
rozwijaniu jednostkowych uzdol­
nień i predyspozycji uczniów, z 
drugiej pogłębia emocjonalna wieź 
ze szkołą, (ask)

Koncerty w auli
Sobotni koncert, organizowa 

ny przez Poznańską Filharmo­
nię (o godz. 17 w auli UAM) 
dla członków klubu „Pro Sin- 
fonika” III stopnia, wypełni 
program w wykonaniu orkie­
stry symfonicznej pod dyrekcją 
A. Jakubowskiego oraz solistki: 
M. Sołtysińska — fortepian i 
M. Wleklińska — sopran. Wpro 
wadzenie słowne S. Kulczyń­
skiego.

Tego samego dnia (w sobotę) 
o godz. 19.30 oraz w niedzielę 
o godz. 11 i 18 Filharmonia 
wspólnie z Wojewódzką Korni 
sją Związków Zawodowych i 
z redakcją „Expressu Poznań­
skiego”, zapraszają na kolej­
ny, 98 Koncert Poznański. Wy­
konawcami będzie Zespół Daw 
nej Muzyki przy Muzeum Na­
rodowym w Poznaniu — Colle 
gium Musicorum Posnanien- 
sium pod kierownictwem W. 
Kamińskiego, ze słowem wstęp 
nym W. Kisera.

Przypominamy jeszcze, że 
dzisiejszym (g. 19.30) koncer­
tem symfonicznym w wykona­
niu orkiestry symfonicznej Fil 
harmonii Poznańskiej będzie 
dyrygował Andrzej Jakubow­
ski, wyróżniony na katowic­
kim Konkursie Dyrygentów, a 
solistką będzie pianistka Mag 
dalena Sołtysińska. (z-o)

9.55 — Wychowanie techniczne kl. 
I—III lic. — „Chemia we współ­
czesnym świecie”; 10.55 — Szkoły 
kl. II — „Ostatni dzwonek”; 15.20 
— Politechnika TV — Matematyka 
— kurs przygotowawczy „Induk­
cja matematyczna” oraz „Permuta 
cje. Kombinacje Wzór Newtona”: 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie­
ci — Pora na Telesfora; 17.25 — 
Nie tylko dla pań; 17.45 — (kolor): 
Z serii ..Delta Dunaju” — film do 
ktimentalny prod. rum. pt. „Sladv 
na piasku”; 18.10 — Teleskop: 18.jo 
— Turystyka i wypoczynek: 18.45 
— Za kierownica; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Recital 
Jean Claude PascaPa; 20.30 — Pa­
norama Tygodnia; 21.10 — Teatr TV 
— „Ody triumfalne” z cyklu — 
„Strofy poezji świata” — S. Gro- 
chowiak i W. Rutkiewicz; 22.10 — 
Dziennik i wiad/ sport.; 22.35 — 
„Na kosmodromie” — suita jazzo­
wa w wyk. grupy organowej K. 
Sadowskiego; 23.05—0,10 — Poli­
technika (powt.).

PROGRAM II: 16.45 — „Gdy 
umilkły już strzały” — ode. IV 
film seryjny NRD; 18 — Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej — Cuk­
rzyca; 18.30 — Język angielski dla 
początkujących; 19 — Grenada — 
(Poezja radziecka); 19.10 — „Pol­
lena” — poradnik kosmetyczny; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
—. „Z wizytą w Diorze” — pro­
gram publicystyczny Wrocław: 
20.35 — Śpiewa i tańczy Zespól 
Ukraiński z Presov — (folklor 
świata) cz. IV; 21.20 — (kolor): 24 
godziny; 21.30 — „Listy miłosne” 
— fab. film radź.; 23 — Język an­
gielski w nauce i technice — powt. 

nictwa, jak np. na Raszynie, 
czy przy ul. Świerczewskiego.

Nowy Grunwald
Rozwój Grunwaldu trwa w 

dalszym ciągu i to w różnych 
jego rejonach. Nowe domy bu 
duje się w zachodniej części 
Górczyna oraz, m. in. przy uli­
cach: Arciszewskiego, Promie­
nistej i Hetmańskiej. Sporo 
również terenów wyznacza się 
pod budownictwo jednorodzin­
ne.

To — co obecnie się buduje, 
i to — co ma tu jeszcze pow­
stać, nie jest kwestią przy­
padku. Wydział Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury Pre 
zydium DRN, jako jeden z 
pierwszych w mieście, poczy­
nił bowiem wstępne przygoto­
wania do prawidłowego roz­
woju dzielnicy, opracowując 
plany szczegółowego zagospo­
darowania. Jej koncepcje za­
budowy poszczególnych rejo­
nów opracowuje się na pod­
stawie dokładnych badań. Sta 
ją się więc one w pewnym 
sensie rejestrem tego, co dany 
teren posiada i propozycją 
tego co ma tu powstać.

Z rozeznania wydziału wynika 
że na Grunwaldzie hrak jest m_. 
in. dostatecznej liczby sklepów, i 
to zarówno w starej zabudowie, 
jak i nowszej, powojennej. Naj­
bardziej pokrzywdzeni pod tym 
względem są m. in. mieszkańcy 
osiedla im. K. Świerczewskiego. 
Tego problemu nie rozwiąże tak­
że ostatni tu powstający pawilon 
handlowo-usługowy przy ul. Buł­
garskiej. Jeśli nie podejmie się 
kroków zaradczych, to na tym 
osiedlu zawsze będą kłopoty z za­
kupami.

Dla uzupełnienia sieci handlo­
wej przewiduje się na Grunwal­
dzie do 1975 r„ m. in. budowę na 
Raszynie hali handlowej, produk 
cji NRD oraz przeniesienie z te­
renów MTP pawilonu w rejon ul. 
Głogowskiej. Ta ostatnia propoz.Y 
cja budzi jednak zastrzeżenia, bo 
chyba rejon ul. Głogowskiej nie 
należy bynajmniej do najgorzej 
zaopatrzonych w sieć handlową. 
W pierwszej kolejności należało­
by więc uzupełnić sieć handlową 
w bardziej potrzebujących rejo­
nach.

Zabudowa tej dzielnicy u-

Konkurs 
na wspomnienia 

bibliotekarzy
Zarząd Okręgu Stowarzy­

szenia Bibliotekarzy Polskich 
wraz z innymi instytucjami 
pionu kultury rozpisały ostat­
nio konkurs na wspomnienia 
osób, związanych z bibliote­
karstwem. Organizatorzy chcą 
tą drogą uzyskać możliwie naj 
wszechstronniejsze dane o pra­
cy, rozwoju i osiągnięciach 
wielkopolskiego bibliotekar­
stwa po II wojnie. Udział w 
konkursie wziąć mogą pra­
cownicy (także emerytowani) 
wszelkiego rodzaju placówek 
tego typu.

Spośród wspomnień, które na 
leży przysyłać pod adresem Za 
rządu Okręgu Stowarzyszenia 
(Poznań, ul. Stalingradzka 14 
pokój 666) w terminie do 31 III 
1973 r„ szesnaście najlepszych 
zostanie wyróżnionych nagro­
dami pieniężnymi. (z-o)

/NFOFMUJFMY
Dzisiaj: • G. 18 — Instytut Za­

chodni (Stary Rynek — Waga) — 
konferencja pt. „Społeczne próbie 
my Puszczykowa”. * G. 18.30 — 
klub „Cybinka” (ul. Warszawska 
93) wieczornica z prelekcją dr. M. 
Paluszkiewicza o Towarzystwie 
Miłośników Poznania. • G. 19 — 
lokal PTTK (Stary Rynek 90) — 
zebranie Klubu Motorowego „Prze­
mysław”./

Poznańskie Towarzystwo Foto­
graficzne przedłuża zorganizowa­
ny przez siebie konkurs pt. „Po­
znań” do 31 bm.

Potrzebna 
korektorka

Osobę ze średnim, lub 
wyższym wykształceniem, 
do pracy w godzinach wie­
czornych przy korekcie za­
trudni redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”.

Zgłoszenia osobiste w 
dziale kadr Poznańskiego 
Wydawnictwa Prasowego 
RSW „Prasa”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pokój 18. 

względnia wzrost liczby skle­
pów i placówek usługowych. 
Najwcześniej realizowane to 
będzie na osiedlu Raszyn Za- < 
chodni, do którego budowy 
przystąpi się w 1975 r. Nato­
miast do tej pory, choć na Gór 
czynie powstało kilka domów, 
nie przybył tu ani jeden sklep 
i nie przewidziano ich budowy 
także w roku następnym.

Własne siły nie wystarczą
Centrum handlowe ma sta­

nąć na obecnych terenach 
Gospody Targowej. Jest to je 
dnak sprawa dalekiej przy­
szłości. Na razie bowiem znaj 
duje się tu 67 baraków, z któ­
rych połowa — to mieszka­
nia, a pozostałe — są siedzi­
bami rozmaitych instytucji. 
Wyprowadzenie stąd rodzin 
przerasta możliwości Grunwal 
du. Dlatego likwidacja bara­
ków, choć większość znajduje 
się w stanie opłakanym, po­
trwa kilka lat, o ile władze tej 
dzielnicy będą musiały liczyć 
tylko na własne siły.

Problem ten omawiany był 
także ostatnio na posiedzeniu 
Komisji Budownictwa Rady 
Narodowej Poznania. Wnioski, 
jakie wysunięto, dotyczą m. 
in. opracowania harmonogra­
mu wykwaterowania i likwida 
cji baraków na terenach Gos­
pody Targowej z uwzględnie­
niem możliwości wcześniejsze 
go uporządkowania tego rejo­
nu.

Wprawdzie wkrótce ma tu się 
rozpocząć budowę domu meblo­
wego, jednak dalszych inwestorów I 
brak. Członkowie wspomnianej 
Komisji zgłosili także wniosek 
aby wreszcie uporządkować osie­
dle im. K. Świerczewskiego, przez 
zagospodarowanie terenu za Tech­
nikum Geodezyjno-Drogowym. 
Wiele lat temu proponowano wzą 
dzić tu ośrodek rekreacyjno-spor­
towy, ale pozostało to w sferze 
projektów, (a)

Klub Dziennikarzy 
Studenckich

W ciągu czterech zaledwie 
lat ilstnienia, Klub Dziennika­
rzy Studenckich przy Radzie 
Okręgowej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich w Poznaniu, zor 
ganizował 3 seminaria praso­
we i jedno radiowo-telewizyj­
ne, w których uczestniczyło 
przeszło 300 osób, zdobywają­
cych elementarne .wiadomości 
z zakresu pracy redakcyjnej.

W tym samym czasie członko­
wie klubu społecznie wydali 14 nu 
merów Jednodniówki Studentów 
Poznania — „Spojrzenia”, o łącz­
nej objętości około 100 kolumn for 
matu „Głosu” oraz opublikowali 
na lamach periodyków studenckich 
i profesjonalnych prawie 2000 ar­
tykułów, informacji i notatek.

Wielu byłych i aktualnych 
działaczy klubu zajmuje się o- 
becnie zawodowo pracą dzien­
nikarską. Kilku pracuje nau­
kowo na poznańskich uczel­
niach.

Wyrazem uznania dla pracy 
dziennikarzy — studentów o- 
raz ich roli w systemie poli­
tycznego i propagandowego od 
działywania ZSP. było nadanie 
niektórym z nich Złotych I 
Srebrnych Odznak ZSP. „Stu­
denckiej Służby Polsce”, na­
gród i dyplomów, (ask)

| Tel 657-48. qodi 8.30— 45

• Na Ratajach między ostatni­
mi blokami a Poznańską Fabryka 
Maszyn Żniwnych, woda w wąs­
kim rowie zamieniła się w et—”' 
nące bajoro.
• Interweniowałam w dyrekcji 

Centrali Rybnej w sprawie bar­
dzo głośno pracującej przez 
dobę chłodni w sklepie rybnv’” 
przy ul. Szkolnej 17 i dotychczas 
sprawy nie załatwiono jak i 
dostałam żadnej odpowiedzi — P*' 
sze Czytelniczka.
• Kupując segmenty (regały) 

Kowalskich. chciałem zapoznać 
się z katalogiem. Poprosiłem wi?c 
kierownika sklepu meblowej 
przy al. Marcinkowskiego o cos 
takiego. Niestety, kierownik o ka 
talogu nawet... nie słyszał — d°' 
nosi nam Czytelnik.
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